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Z A f t i  ? A  ST O S M  E  K I E .
Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę na miesiąc 

śiyczeri.
Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegających w  opłacieygoez

© iafekawe ^iregu lowacie należności.
Wszystkim  prenumeratorom, którzy nie odnowią pionumeraty, w y ­

syłanie pisma będzie b e z w a r u n k o w o  wstrzymane.
Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztowej Kasy O szczę­

dnościowej Nr. S0259 na rachunek W ydaw nictw a „SŁO W O ".

Administrator gazety „S Ł O W O " 

<— )  S i  Grabowski

Z  a  w  i a d  o i i  e h  3 o .
Mamy zaszczyt zawiadomić Saar. KUjectelę, i? cLiem l-g<ł Stycznia 1324 
roki?, p. S  D a j o r s  opuszczając posadę swoją w f-;nle „FolsbrLioyi",

w itą p ił jakc w spólnik i k b r o w n ik  fjo eiiszepo p rze d s ię b io rs tw a , 
P r z y  pom ocy p. D a jo n a  mamy m ożn ość  r o z s z e r z y ć  Uchowa 
dzielenie nasasgo przedsiębiorstwa i zapewniamy Szan. Kiijsntelę, i i  wyko­
namy ęjuniennie, 'wazt-Jurią sprawy, nadano naszej F i r mi e  dó załatwienia.

Cldzldmuj wisztlkieh infornaeyj co do załatwiania formalnoSci ecinjch, 
ja t tc i wykona jemy terminowe zołutwicnio wizelkich iormalnoflci, w zakres 
ekspedycji schodzących,

‘ Ekspedycja ładanków do wszystkich krajów świata, Socjalny 
Odział-. J

nołrtule tOTrar«vr. iib*spi«Oi!ento ładunków arai finansowanie aakupóv.
Z p o w a > ::n i e m 
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Choroby włosów (łapieź, wypadanie, przedwczesna łysina i t. p.)

(prymca?. Piegi i anamiema, plamy, ort dawki i Inna 
kosmst, wady i eharoby skóry twarzy 1 ciałą). 
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Miriejszem podaję do wiadomości, iżp. Henryk Zawadzki 
przestał być prokurentem firmy „ Wielko-Solecznickie Za­
kłady Spirytusowe* i że wydana mu przezemnie pleni­
potencja została cofnięta. d&tref Wcy.isr.
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Krawaty.
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P o d a r u n k i  n a  G w i a z d ę
wykwintne ; w wielkim wyborze.

Magazyn dziś do 1-ej do ii-ej otwarty
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W yszedł 2 druku

Kalendarz Wileński Informaeymy"
n a  *924

Księga adresowa m. Wilna Do nabycia we wszystkich księgarniach

ICażriy powinien ku ftrć^bądzbw ie- 
dsia f  m a  płaeić p a ń -

stw ow ego.
Nowa skalo eflejsUege Państwew^ąo -odatku dcchsdowogo od uyosażeii służb owy sk 

1 wynagrodzę* za fracą najsmną oko^ązniąta ad 1 stysznla 1924 r. Cena lOO.Cttt rak. 

Żądad wc wezy^tklsk kslągaralacE ! u gaioclarzy.

R z ą d  k t ó r y  u s t ą p i ł .
Rząd endecko--aJastowski nie zreali- 

zowal żadnej zo ?wyoh snjiowledzć nis 
raamj tu bł myśli hasieł demagogicz­
nych, ale chodzi nam o-poważne postu­
laty programowe.

Koirjunktura międzynarodowa ^ie
sprzyjała sanacji iinansów Polski, ale 
po ostatnich wyborach w Angiji moża 
uiec korzystnej dla o ls  zmi cis. Ho naj­
szczęśliwszych posunięć iządu endecko- 
piąsjiowskiago zaliczyć należy zaweicie 
umowy handlowej z Anglją. Umowa ia 
przyznaje Anglj: też sume przywileje 
w,-.. crodtokcji-T.ailńs» ej,' lakikś same ?lswK 
ki celne, jaaie w 0)20 r. zostały przy- 
zrane Fr ancji. Byliśmy dotąd uważani 
za Łoioaję trancuską. obi onie stajemy 
się w znacznym stopniu sacodaielnym 
jzynnikiem w handlu międzynarodowym. 
Intcrea poha nas do zbliżenia się ku 
Anglji. Po wojnie istnieją właśoiwis 
dwa światowe rynki pieniężne; angiel­
ek: i amerykański. Ostatni jest dla nas 
niedostępny z powodu prepoadereucji 
żyiowstwa na rynku pieniężnym Sta­
nów Zjednoczonych. Rynek pieciężuy 
angielski raąlzi się racją stanu Aaglji 
i przy zbliżeniu poiako-eagieiskiem eta­
cie się dla nas dostępny. Pierwszym 
krokiem ku temu zbliżeniu się było po* 
wołanie doradcy finansowego z Aa.Jtlji. 
Krok ów wywołał o y «w y  niezadowoj^s 
uia ^ ppasie francuskie,? Kireifr 
kteryfifcyczns, żo dokocał kroku owego 
jak i ^awareia umowy handlowej z An- 
glją rsjąd. w którym czynnikiem domi­
nującymi była Nd, purtja i-ajbar^ziej 
frankoilska. Dowodzi to ty!kc, przy­
wódca Nd. p. Dmowski, umie rządzić 
się racją stanu bardziej, niż sympatiami 
poiitjcznemi.

Strajki iTciejowe, krwawe wypadki w 
Kipkowis unianioźilwiiy uzyskanie po­
życzki, o .którą sta ił się rząd potoki w 
llstrmr ue. DMuała tu intryga żywi*r- 
Mw, bogaęących się unarchji weluto- 
wej w P^Jsce. Komuniści i P .P . S. st?’ i 
się narzędz-ami w rękach sprytnych 
intrygantów. Rząd okazał się m csłej tej 
sprawie nieudolay. Do er^eikn kolejowe­
go trzeba ćyie dopuścić po pert,raV- 
taejsah trzygodziunych, lub zdusić w 
ciągu trzcefe dni. Władca nie umiała 
być silną i konsekwentną. Gżąsauii mia- 
io a:ę ^rażaiiia, że w miaioterjum spraw 
Wewey.iaych siedzą prowokatorzy i 
paraliżuj^ w*I sę z żywiułami eutypańst- 
voweiąi. P, I-i-^nik nie umiał opanować 
machirw sw«go minlsterjupi, nie umlai 
u sunąćlpcuejraany oh kółek i sprężyn.

Zuajzyiejszr zmiany wprowadził w 
swym resorcie minister pracy p. Smólski 
Lrsunął on szereg działaczy strejkowych 
a mbiatsrjum *r»Cy, aio nie zdoła^ o-

czyścić jeszcze tego *s:niśt®łjumf do 
Urzędu zaś Emigracyjnego wprewadze- 
>o w charakterze dyrektora osobistujć 
wpresf. komiczną.

Najwięcej zmian dokonano v  M. S. 25, 
hliomr. powodu żałować większości usu­
niętych, ale trudno iizasudnić dziewięć

ssiątjch nowych nominacji wartością 
trmyiłową i moralną kandydatów Stwa­
rzał się precadsus dla państwa, groźny: 
rugi partyjne, wskutek objęcia wiałby 
yrsiez nowy rząd, 'E% drogą dojśśhuoćae 
rdo a^peteej desargnaizacj; ministerjuw i 
sałei administracji paistwcTfej wogóie.
Rsąd upadł, bo brudne, pogardzane in­
dywiduum, uoseł Bryl, znalazł w P.S. tUrn_ ; - i  — “ i/ ‘ i “ “ w n t t ł  ct i  « w* .

k k ; godnych siebie współtowarzyszy i 
saatakuwał rząd, że ten r/ okreelo sa­
nacji skarbu nie dezorganizuje życia 
gospodarczego przez daleko Idące posu- 
rięcia w reicrztle agrarnej.

Bryłowej wpadli w  objęcia Thugu- 
cowoć-.f Thugutt dzięki secesjo-rn z Pias­
ta stał się przywódcą uajliczniejssłgo 
stronnictwa. N «d  Polską wibiała greżba 
gabiiietu Tjsugutla. Miał być to gabinet 
bez Thu^utowaów.

Mąfeinet ów byłby jednak bardzo 
szkodźmy, gdyż paraliżowałby walkę 
nasz^f administracji z pariją n&jszkod- 
iiiTazą na naszym, wschodzie.

Wielki nap^d bandycki.
(Od włt.Miege T;»re$por.denix).

jJj3> 31 b. bj. w nocy, r:Ua.6czvj 
Gródek w  p«w. Wilejskim, pąiiłc ofiarą 
mordów i rabuuzów, dokonanych przez 
nieznauą aotyohcsao a rtobrzt sersem- 
zowaną, bandę zbójecką.

Około godz. 2-giej w utcy, mieszkań­
cyGródka zostaU zaalarmowani nio^po- 
dzlewsziemi strzałami. 30 bandytów 
wtartnfiło dc gmachu poHoji, który tek 
został doszczętnie zdemolowany. Kom­
pletnemu zniszuz^niu uległy również 
urzędy poczty i telegrafu, gdzie w ręce 
napastników wpadła większa Ilość ple'* 
hlędzy rządowych.

Rolfcih zaskoczona nagłym napadem 
stawili zuled vis siaby opór. Bandyci 
i^usiu aię do rabov'ania prywatnych 
/ri.e^kań, órzejrowŁdsąjąa je.lnocBsćnio 
ścisłą rewizję \r posaukiwauiu ukrywa­
jących się fuukcjonarju^zów pollcjjnych. 
Tu i owdzie poszczególne jednostki a 
pośród mieszkańców biouiły się roz­
paczliwie. Jest dużo rannych.

Rozbójnicy Łajmowal! miasteczko do 
godz. s rsr.o, naŁtęynie,. obładowani o- 
gromną ilością zagrabionego mienia, 
prywatnego i iządo^eęo. zabrawszy 
praytem i i  koni, udali się w kierunku 
granicy sowieckiej. Szoscgóió a, doty­
czących pościgu, narazis bvck.

I
1



S Ł v*

w y b  l e g ,
iers&łskim artykuł 

Sjąey prjżywłfpj pierw- 
rzecz adszkoąewań „i i»- 

rów, wynikających z obecnego 
Eu*; jąst toż I afty kuł 2ó1mszj, 

t&ląjąey ‘ porządek, w jakim to pierw- 
szeis iw o sad, być wykonywane. Część 
draga ox?eg« artykułu ma brzmienie 
następujące-. „Zapłata sa zaopatrzenie 
Niemiec w środki żywnośni i surowce, 
i * *  Tśwnież wszelkie inns wypłaty ja  
strony Niemiec w zakresie, jaki Sząuy 
ttprzym!srz»ae i stowarzyszone ustają 
je  za niezbędne do tego, aby umożliwić 
Niemcom. wywiązanie się z ich zobowią- 
;. j  odszksdowaniowyok, będij miały 

pierwszeństwo w takim ntopaiu i w ta* 
iick  warunki,eh. jak to została lub za­
stanie określone przez Rządy sprzyini# 
nonę I stowarzyszone*. (.Traktat tfer- 
»al?ta°. Pełny tekst. ‘Wydanie Dziennika 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. Str. 
loS l 15a),

Niemcy, wczytawszy się plluie, yt 
przy toczony artykuł, zwrócili się do 
Komisji jRłssskodows^ z deklaracją, ż* 
potrzebują pcayszyć zagrsoisą do 70 mil­
ionów doLrt-w, prawdopodobnie w haio- 
ryc »A  dla zakupienia dla Puństwa Nie­
mieckiego zboża i tłuszczów — co „nie­
zbędne jest dla tego, aby Niemcy mogły 
wywiązać się s oaszkodowaciowysh zo­
bowiązań", bos rzecz prcEta, gdy ludność 
Niemiec wymrze z głodu, któż wówczas 
uczyni zadość nie tylko arfcykuicsi y.40-- 
mc, ale wielu jeszeźejinnym traktatu Wer­
salski sgó?

Powołując się zaś na Artykuł 251-szy, 
k.ck  rząd niemiecki, uchylenia pierw- 
saoistwa odszkodowań rzecz tego 
właśnie 7t-ci^ oiiljojiowego dług* w dc« 
3®f«i«h, obró&dnegh nr. z e  aDrowjantowa- 
nie zrujnowanych Nieraise w zfeożs i w 
Jłupzp&C — amerykańskie. Ińuetai »iowy: 
rr*d  niemiecki rozpotzyna zaciąganie

Rahtecbank gromadzą w *mikioh ileś* 
ciach dewizy zagraniczne. Pod niemniej 
Arietą śatą rząd niemiecki zamówił'w 
Arg: ji tabor kolejowy i zobowiązał się 
ąlacie? począwszy ud lutego istą-go, po 
WO.OOO funtów miesięcznie. Sumka wca­
le ekrągła! Skądże “przeto Niemcy po­
trzebują nagle niespodziewanie,., poźycz- 
kl zagranicznej dla zakupienia zbśża, 
mąki i tłuszczów? Kecoisjś odszkodowań 
dla -„badania tej zawiłej i drażliwej kws* 
styl! zdecydowała się uidiśsówić podkómL' 
sję rzeczoznawców* finansowych, która 
lada dzień. zaognić odbywać posiodzi- 
nia, a może już Zaczęła zasiadać,

'Tizeelą. wreszcie podniesiono kwest ją; 
tym rasem w prasie fr&neuskiej eficjał- 
nej i półofiejaincj. A mianowicie: jeEełi 
istotnie Niemcy potrzebują niezbędnie 
zsgrąpjpznego, zboia i zagranicznych tłu­
szczów, to M e ma im ich dostarczye? 
Damagając idę uznania pierwszeństwa 
di?, długu zbożowo-tłuszczowego, Niemcy 
tem samem odwołują się do wszystkich 
aljantrn ...ofiarności. Tek nie może oyć. 
Jeżeli wy łącznio SUny Zjednoczone ma­
ją  dostarczyć Niemcom zboża i tłusz-1 
ezów, to' niech no wy dług ina jj^rWfeżeń- 
stwo wyłącżnle przed or3zkoaow*oia«ii 
SŁaaów Zjednoczonych, nia zaś Fraasji, 
Aiigłji, Włoch etc. Słusznie!

Tymczasem. wyczuć raośn^ % mektt-. 
rych wynurzeń i*, nłaoatroźnośei prasj 
niemieckiej, żę rząd niemiecki już stara 
się o pożyczkę zagraniczną ópartą n& 
kolejach niemieckich- Onodzi o 230 rui!jo­
nów" dolarów,X Okazuje się przet >, o czem 
napomknęliśmy wyżej, że oficjalne wy-;
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s e j m  i
fa łs zyw e pegłeski.

WARSZAWA, 8>.X^2S. (Aw| Wed­
ług iniormacji kói poicforiaowaiiych, 
pogłoski o rzokomem ustupiegiil Sosu- 
eowskiego są bez podstawne. Na ostat­
niej gadzie Ministrów uii/zgigdaumo 
wszystkie żądania budżetowe So^nkow* 
skiego. Budżet wojskowy podniesiono 
około- so proc. .gosnkowski wyjeehał na 
kilka dni z Warszawy, wraca a-go 
stycznia.

Pes. far Zaweyek!

W J^leętji retprmy wsiutowej; a »#. 
oaono się., że osogół sprawy nie 
ddwiekać oraz, z f  przystąpienie jio r«- 
forra;r wiuao być poprzedzone zebra­
niem luaduszu sanscyinego, •hróniaoK.' 
go jgasuóódarstwd państwowe i «p.u ae.-.a* 
od wątrząśnień. wreszcie omawiała kon- 
ferenc a sprawę organizacji przyszłeee 
biLfiku emisyjnego, przyczepi pwftważryt* 
zdauiś, <13 bank wjr.isn mieć k* wiirukcie 
prywatnej spółki akcyjnej piąy zagwa- 
rantowsnym wpływie P-»ńof*-«

WARSZAWA tl.Z il^ A . ;(Aw) Samoj™ 
sSi w sobotę w jechał z Paryża dc 
Warszawy.

Z  K e w i e ń s c z y z t i y .

Komunizm w Kownie.

.pożyczek zewnętrznych „nieodzownych", 
y  ktńrym oęui musiały ustąpić kroku od-

eakodow&nia wersalskie, wojenno, m  
długi, zaciągeaa in t&trtmk będą ma- 
■iały Niemcy najpierw płacić, a odsaio- 
dowauia... n-ach pCczekają! Przyjdzie na 
nie kolej — potem!

Komisja Odszkodowań, &eskoczoa& 
kaząSetyką nietmdckn, poprosił-* pus- 
dewczystkifeńi -— o- czas do nąmysło. 
Spraw* ważoa, pryaftypjałiih... Delega­
cje zasiadające w Komisji mnezą poro­
zumieć się ss swsmi rządami. Siussnię, 
Ludność niemiecka, aczkolwiek srodze 
wyzute 0. zapasów żywności, będzie 
czekała cierpliwie na dicyzję. Mui« ni- 

WLf uda się je j nic wyrorz?-*3. do czasu 
otrzymania amerykańskiej pszenicy f a-zyc- s
jeryrarisk i.h  jniszozów.,. 

Aon1[oioisją z*Ś zastanawia się i obradu­
je. Wypadałooy n*jpierv zbadać., czy 
Niemcy istwnń pótrśtitujtf atr.urykańakicb 
„produktów pierwszej potrzeby*, Niech 
to ttfiUlą -pecjaKSoj, JęI po3tanowieoo 
powierzyć sprawę speci*luej1;. ad Are.po- 
wełaaej do zyeia, podJsomisji.\

Powtóre, Okaztdc się, r/.t uiejfaczęsne. 
bf.nkrutuiące Niomcy czynią jadnAk za 
granicą barazo, aie to bardzo por/af-ne 
zakupy, różnych towarów, I  tu cor. 
szęśziejl,. Świeże wymknęło się gazecie 
„Piaukiarter Zeiiung*, 'ź e  Rhiehsbank'

dalszych — po\»olyvFań się Niemioć na 
a^|tjrkuł;2gl-szy traktatu Wersalskiego.

Niewiadomo jeszcze jidtia iuatrukcje 
da delegatom swoim w Komisji Odszko­
dowań .ząd hancuski. Se stano wiaka 
atoli cdmowuŁgo gjsdu belgijskiegr 
wnosić wolno, fż pierwszeństv/r, pożyczce \ 
niemieckiej na zboża amerykańskie i 
i tluszozs nie przysną. Natomiast co do 
Anglji, to jeden z najwybliniejsrych 
osobistości w filerach londyńskiego 
ministerstwa skarbu nie zawahał się 
tern i -dniami wyrazić się wcale -aobitnles 
The City i»  sish of rtpsyationisl Go ma 
znaczyę: Londyn m& już tych odszkodó-- 

wyżoj uszuf v
1 w samej rzeczy.: niedawne przecie 

przyznawała prą&a paryska (niedąlekc 
szukając, „Tempż-*), że tmaastfet śagra« 
piczni woleliby <p* ia tJstk* Jbtewn^.t* pro- 
wat zić interesy z Państwem Niemiec' ' 
kiem. fiwiżdżą na przywileje muzkou-'- 
wań. Własne hipoteki, =pecjalue dla nich 
przywileje--w to im gra)!

Austrja przecie ma odroczone odsskó- 
dowacia na cały szereg iat i Oto z kią 
j i. et najchętniej „wchcdzą w Intefes^* 
kapitały żagramoass, Węgry nie obie 
cują wsześniej wypłacić odszkodowań 
jak za lat trzydzieście. I powodzi im się 
coran lepie i.

Nowy wybieg niendecki może udat 
się lub nie ud»ć — trudno mu jednak 
zręc?nośei odmówić. -

J*3M.

fieduksjja perscneic Miii. Zdrswla.

W ARSZAW A. 5L.XH - *£. (Aw ) E 
dniem j-go etyczni* pęrsónel. w Mliii-
SŁorstwic Zdrowia zrodukow&nc o 46
proc. Spn wą przekazani* ezynnośei 
Min. Spr. Vown. t Ministerstwu Pracy 
jest w toku.i rkrótes będUe ukończónu,

KGWNł), 30.XII. (PAT). Policja połi- 
tyezna wykryła serokc roagalę^ną or- 
ganizccję kolfpriSatyczaą i agentury w 
miastach prowincjonalayoh. Orgr-riaao 
roap-..rządsała siądą: kurjerską i ■itra*- 
raywała kontakt z podobnymi oigaui- 
zaoj -U: w yąsiediuoh krajach

O&okołłL Suiiacji >SK»rb!i.

. • - —• ■ •.
Biidżei psftsi/,’9 na ręr 1924,

KOWNO 80 m  (PAT). Se^m lłtwirski 
przyjął w 3 in oaytąęiu budżet Uaństwjs.
u a rok 1924.. Dochody wyaosaą Tiilt.
łotrów/ TrtFyfąhnHTr 107 mifinn/n. i>sje -

Aoxważani£ walutowa.

W a J s SAWA. SO.ltll. PAT. C m *  ae 
grttdirią nj?ra^ńjvą*a ,w miBjaterBtwie 
saarbu swolsm z inicjatywy pfdijfjs^a 
Grabskiego k.oDfereaąśa w oila rozważe­
nia obecnego- położeniu waiutowego. 
Przewodniesył min. drabski. orali uddlał 
w koń-feranoji mi o. Kiedroń, Miklaszew­
ski, Ludkldwicż, Bartoni, oraz zi^rósze- 
;;i rzeczoznawcy..

przedmiotem koufsreucji byiy spra­
wy polityki walutawej, zarządzeń waltt- 
tcwyoh ,W.. okresie poprzedzającym re­
formę walut*wą, sprawy tejże rafarmy 
i jaj przeprowadzenia, oraz warunków' 
pi.wVdzeńjtt. UstąióJó saeref ' tez" żas-ad- 
niczych. Niemal wszyscy uczę«,tn:cj wy* 
powiedzieli się ża koniecznością ivy- 
puszcaenlf . przez państwo zwaioryzowi- 
nych papierów państwowych, podniesio­
ne jaoiieczn iść wypuczcsłuia bonów po­
datkowych. ‘W cprswie całkowitego znie­
sienia ograniczeń dęwi»>if ych, «ięk«zoś< 
wypowiedzieła się urzeciw.

---------   u,. t s,vv Auar*"
Joców, rozchody — 197 miljouów Htów. 
Skrejlono pozycje miutótfrstwa atrsw•» i uv5i-.r - jv/ U., I 'i >,«* tyJ. obn
żydowskich, ctaz białoruskich.

i tośunki hsindłewe z zegranisą,

KÓWNO. 30.KIJ (PAT). Między Lft* 
wą a Szwecją na^tąpifa wymiana pro- 
j*||dw układu handlowego, który rńa 
być wkrótce podpiaanv, -

KQWN.O, 30,X.IL (PAT). Podpisawa 
uóstała 2 i  grndaia w Chrystjbnji umową 
handlowa Utei joko norweęka.

KOWNO, 30 XII. Półurzęuowo denir- 
szą o oIeri.iyiikDwf.Kiu przez ."ejtniiiew- 
ski urnowjy handlowej tlemiecko-litew" 
skiej, które wywołane zostało przer fra- 
nie tu przez Niomcy komunikacji kolejo­
wej T jlż a — Kłajpeda.

*fT^ćSiHClo n«w«j 'jrśmitnłtti 
■lu ń t r A a t r  Np. IOS' « ■

m m

r -__

F  a  n  f  a  z  j  a -
Na lozłogao'1 czasu i przjstra ni 

spetkałem uieśuczęsnego. stfapiduego 
»tar®». Widoń jego wzbudził we mmc 
głęboką litość. Naidałej posunięta sg*zy- 
hiał^ść io5 bruFfi tml or?,:* jego lice. 
dwanaście Chorób zó&wsło się łamać 
przygarbioną jego postać, a z ust tra- 
sącyeh rasztkl aaębieuia, wydzierały 
cię błagalne jęki, pokorne praśby i przet 
praażające skomlenia. I nie dziw! Za 
nim bowiem, szarpiąc Jego łfichmany. 
na których widniały resztki szychu i
SurpuiY; nawet- lśniły o^nie wabiących 

ięjnotów, biegł tłum postaci ogarnię­
tych dziwnym rżałem.

hfazyscy łoucali się ku uchodzącemu 
ud sk' m.widnokręgu starcowi, mężowie 
w siłc wieku, aociety, dziewice i mło­
dzieńcy. dzieci i starcy a a wet, czepiali 
»ię, deoo^ąc i ponycnając nawzajem, za 
łuamn&ny awei ofiary, rwąc do reszty 
jego ubagh” ubrari>s 1 pustfa sakwy i 
i złarzecja* mu nieustaunie. Gzassmi, 
cdaic się komuś urwać strzęp, leniący 
r*sztk*uu złota, łub drobny klejnot, 

Wtedy szczęśliwy zdobywca ucieńał 
szybko 36 śmiechem tryumiu v»r dal, 
ścigany gwałtownie przez część towa­
rzyszy, podczas, gdy inne, na nic nie 
bft&iŁ!, wiedli a uchodzącym stcrcem 
bój nie rew r»;. i bezcelowy, bowiem w 
■7?y#iągflięfych ku sdouyszy dłoniach 

- -u -. rzetelne strzępy i

okruchy tego. co się zdawali 
krzepko i nieustępliwie.

Jiwar głosów oył nieharmoaijńy, 
ale jednostajay: wizysckie, w agrzytli- 
wym i niezgodnym dyssnaansie, obrgu- 
ekły starca wymówkami za niedotrzy­
manie obiutcic, za oszustwo, czyniąc 
go cdpowisdzialcym za tak wieiką ilość 
klę^fe" i nlsszcaęśe, że i/ydał mi się 
godnym najokropniejszej hary, za tylo­
krotne, iak w/rrdinowaue i lóżncrodne 
udręczenie biegaących za nim ludzj.

Im dalej .jedn^fi przcciaptała go­
nitwa. im bliżej pizysuwaiy się tłumy 
ku jakijEJue kresowi, podoDnemr dziw- 
u<3 do kulis szarych^ bezbarwnych wielu 
kiego teatru, tem wfceoj ozób. opiwzeził# 
upadaiącogo z wyczerpania starca i zwra­
cało się w in i.s tron ę , zmLniając wy­
raz twarzy i usposabianie. Go .w i roz­
pacz, .zawziętość i żai jnjkaly, ozynfąę 
miejsce oczekiwaniu mnie) lub więć*j 
radosnemu; oczy lśnimy, ręeo wyeitjg^ły 
się w gieści- przywiUała.

„Czegóż chcą od siebie ®i ludzie'?^-— 
spytałem słaniającego się w cleniu star­
ca ’ — „dlaczego tak cię nleuzW-dsalk

„Chcą epeinieoia swych ży'!iień#nie- 
nawidzą Lunie za to, żo l«h dc umieli 
03iąg;ią5.

„€zegóż urię* od ciebie 'ęymagająj?*
„Żebym iw  dał skarby, óę^Hte w 

nich »aLiy*h jedycis, e. kió.- jch  nie 
potrafili wydobyć*, , , .

„Dlacz go szarpią twe wpity i biją 
się o strzępy ziuanyc)* bogać-wV

! „Bo oszekują od Dsu, czasu, przy- 
adku i zdt-Tzenia tych darów, które 
ać może iedynla. wola, pruea, s*y/. i

0U7/igifc. ■ 1 1
Ku czemu teraz wyciągają ramiona 

i a-wracają wyczekując s oozy?“
„Patrz!"
To mówiąc, w cienlayh wielkich kulis 

wielkiego ieitm  świata, szybko zrzu-riw- 
szy mchtrany, jął w oczach moicń przei- 
staczać ,i« do ntepożnZnia. Tostać jogo 
wyprostowała się jak gibka trzcina, z 
twariy znikł me >h starohci, s, gładkie 
lica zajaśniały promisnn* pogodą, " oczu 
atrzelify błyskawic# miooości, s aa usti có 
•siadł pociągający, pnemożny czas h- 
śmieshu, połnogo obietnic. Przepyszne 
szaty aa ałoia i purpury, lśniące kiey- 
roi-amlsi. tysiącem bałtów, okryły postać 
młodzian* 335 A wiata w łyziąebarwnyot 
miał-w dłontaeh, 365 pokoa na obliczu! 
Te same sahtty, przowią^Fae zlotemi 
sznury, zwleszmy mu się u ramion, 
tfryjąc draiaiącą tajemnicę skarbów, 
W eczfiii pożądany ih,_ h igdj nie zdo­
byty ok x *■: ’■
s, % n*Ł wytrzysla mu upajająca melodje; 
hyrrn uatlsiei, wezwania, 4uux obietnic 
rozkoszy, bogactw, darów lołja niespo- 
a^lapek i-,jterji życia, obiecującą] każde­
mu najwyższa atawfcę.

I  nagie dźwięki śpiżowe wstrząsnęły 
przestrzenią; dwunaście razy, tajemniczo, 
obiccającc i groźnie biły zegary świata. 
Wielka zaległa Cisza. Tłumy stanęły w 
połoittc-ii milezeiJiu oczekiwania i na­

dziei. Kccwj.rła się zasłona. Z za niej 
wastohuienieui ulgi, okrzykiem radości, 
las mi jragnian;* i wyciągniefcsral dłońmi 
pożąd&ui i powitania, wytrysnęła postać 
młodzians. .;■.■■ 5_

Lenił, manił i p-. ciągał Tłumy sunę­
ły ku niemu & on, bisg swój lotny i 
szybki, rozpoczął, ciągną* ze sobą ccaa 
rowauyeh, chciwych oszalałych i krky- 
czących ludzi.

%nów ręae wyciągnięły *(ę kn tym 
samym skarbom, znów óc/.y pałały kr 
tym samym blaskom, arów kroki biegły 
tym samym śladem.;,

Znów usta złorzeczyły tym samym 
zawodoriu znów śmiały się-tą sa^ą śa- 
daicją, snów pięści zaciskały się tym 
samym gniewem*; znów pożerano się tym 
samym apetytem, tfnćw wydzierano so­
sie te same zfcte i te- sńme kwiaty rzu- 
chu, na sl&oie, te sam« aaoszeno skarby, 
tak samo kryjąc je zazdtośnie.

W  upojonym. rozTuniiętnioaym tia- 
nie, zauv7śżybm kilko ludżi usuwaJą^ycK 
« ę  sa ubceae. kędy nie sięgał blask 
szat, ni-<rozgw«r i .sntrpanle się tłumudł-i.l 1 Ann.Kłt* I L r,.,; J rrt niamł LI . —

I

Sta.ll osobno, jak widma, niemi bladzi i 
spokojni, twarze i«h były bez uśmiechu' 
oczy bez blasku, ręce bez zajęcia.

„Ktc jesteście"? spytałam cicho.
„Jesteśmy Bit, co zajrzeli za kulisy 

fut»rvj» świata“. Odrzekli bezdźwięcznie...
H4. Mon?.

i



N&sfc system wyborczy.
Gdy uehwfalano ssszą ordynację wy« 

b»/czą, główną 'troską ustawodawców 
byfc uniknsA wszystkich tych postano­
wień, ki5r-',MDCgłfby -j}yglą&a& "edenio- 
kratyczaie.W^ie KŁssanawiano się nad 
tam}., że iosfro dłm*kraty*Enib wygląda, 
może istotnie &yć antydemokratycznie. 
Jest to wspólny błąd wszystkich pocżąt- 
rują.jyeh demokracji. Wielce drażliwe 
aa punkcie Easr.d, z których wywodzą 
swe uchwały, ąkł liczą się wcale z real- 
aemi następstwami, do których te po­
stanowienia prowadzą.

Byłam zawsze zdania, że głosowa- 
ais a^aiiabutśw nie jest zgodzie ani z za- 
sadoml demokracji, ani z nakazami pą« 
trjotysmu. PrzsJconałam się jednak, że 
nikjt w swoich zasirzeatmlacfc nie widział 
sio Innego, jenp reakcyjną zachciankę 
ograniczenia powszechnego głosowania,

Nie dziwię się, że sejn u stawo dar-i 
czy ni6 ustanowił nawet tego mini mai* 
nego cenzusu dla wyborców, .1 ośli nie- 
chciał go ustai:owi4 dfa posłów. Gdy by­
ła 'o  tęm nowa, jeden z posłów wioScian, 
w iiósł poprawkę, która rzuciła oharakto- 
rystycaaf. światło aa sprawę: „Posłem
sroże t y j  obrany ten, kto umie czytać i 
piśać, * l ‘>» już prze® pięć lat zasiadał w 
sejmie lub senacie". Chodziło etc, by 
nie odbhrać praw ludziom, którzy już a 
Kich korżystają, Ponieważ poziom wy­
kształcenia obecnego sejmu jest wyższy, 
tausus umysłowy dlr* posłów i wybor­
ców miałby lepsze widoki przejścia przez 
glosowanie, . ’ ,

Zupełnie inaczej zapatrują się na tę 
«wfaVę star# demokracje, znające dłago- 
letnie doświadczenie życia Konstytucyj­
nego.

De najstarszych należą Stany Zjedno­
czone Ameryki PóinrcEej. Une stanowią 
kolebkę idei demokratycznych, pierwo­
wzór demokratycznego ustreju, naślado­
wany następnie przez pierwsze demo­
kracje europejskie, zaczynając od rewo­
lucyjnej Francji z końca X V III wieku. 
Pamiętają o tern, chlubią się tein jako 
swą 'misją historyczną i za nic w Swie- 
niel nie zrzekłyby się swego tytułu do 
chwały, że są ^rządem ludu, <11̂  ludu, 
przez md".

Otóż ta demokracja sad demokracja­
mi- bynajmniej nie uwees m  rzecz nor­
malną, a nawet dopuszczalną, óy adda- 
wąó suwerenną wmdzę w lęce analfabe­
tów. Analfabetów obliczają w Ameryce 
ty.: is  proc.,* ogólnom jednak jest runia- 
niauie, że jest ich w istocie więcej. W  
czane wojny, przy poborze rekrutów, 
ząstosowan# trochę wyższy niż w suty- 
styce sprawdzian, zaliczając, do araliabe- 
tów tylko tych, co umieją samodzielnie 
Ust napisać i przeczytać ze zrozumie- 
jiam Jakikolwiek artykuł, w dzienniku, 
czyłi tych, cc nietylko przyswoili sobie 
sztukę pisania 5 czytania lecź jm ieią 
się ni*; posługiwać. Takich analfabetuw 
doliczono się 24 proc, I odkrycie to przy­
jęta  z prerażeniem. Od tej chwili walkę 
s analfabetyzmem uczyniono czerni w 
rodzaju patriotycznej krucjaty. To jesz­
cze dodać należy., że demokratyczna re- 
publika amerykańska do analfabetów: 
„jHitbrates" zalicza i tych, którzy nie n- 
mieją pisać i czytać po angielsku, choć­
by w innym języku czytali i pisali. Imi­
grant l ie  otrzyma praw obywatelskich 
w Ameryce, póki nie nauczy się hietyl- 
kn języka angielskiego w słowie, druku 
i piSmio, leci elementarnych zasad kon­
stytucji Hi^piełakiej. Nauka obywatelska, 
„d y ic *“ stanowi ita równi z językiem 
angielskim, hSatorją i ceogrefją Stapów 
Zjednoczonych, najważniejszy przedmiot 
nauczania n& wszystkich kursach w ie­
czorowych, ca które robotnicy i emigran­
ci bezwarunkowe* uczęszczać muszą. Jest 
ona ró wnież przedmiotem obowiązującym 
w v . wszystkich szkołach powszechnych.
0  ileby więc liczba szkół była we wszy st­
kich okolicach S t  l^jediioszonych dosta­
teczną, s przymus szkolny wszędzie rów­
ne miał zastosowanie, oo niestety - -  ale 
jest, analfabetami, byliby tylko nowi 
przybysze, imigranci nienaturalne woni.

Naturalizacjęlgnie otrzymuje s?ię aa 
poczekaniu, trzeba elę jaj pbcieMa daj 
sługiwać w ściśie określonych odstępach 
czasu, przeinaczony oh na odpowiednie 
przygotowanie do’ zaszczyt® zaliczenia 
w poczet obywateli wolnej republiki.

To jast objaw bardzo zrozumiały* im 
więcej praw przysłane obywatelom. tiar 
nogo pańatwH, tem większą ostrożność 
zadąwte trzeba dopueaozfjąc do tyoh 
pnw cudzoziemców. Wiedziała o tern
1 dawna jRaeozpospoKla P jpfis, która 
przyznawała „lidygenKr cudzoziemców 
tylko z* specjalno zasiągi.

Poddanyck mom  rząd despotyczna 
przyj nawae bez vTjboru, im więcej ich 
m.a, tem więcej podatków’i rekruta. Ob?*
«r/atoie su^si-snni, 
stancji rozśtrzygają

z j  w ostatniej 
O MOMOhj | - £T * '

nie mogą być zbieraniną wychodźców Z 
całego świata.

Powszechne nauczanie, powszechne 
wychowanie ies* warunkiem wprowa­
dzenia powszechnego głosowania bez naj-' 
wyższego ryzyka dla przyszłości narodu.

Cytowane tu głos p^of. Winiarskiego, 
który twierdził, że przy naszym syste­
mie wyborczym każdorazowe wybory 
staną się szkołą polityczną dla iudu 
Amerykanie inaczej patrzą na rzeczy; 
nąjprzód, szkoła polityczna, a potem gło­
sowanie. i my zresztą mieliśmy jaż 
sposobność przekonać się, jak opłakanie 
się przedstawia ta uskołs pojityczna, 
przez którą już dwa ru>sy przeprowa­
dziliśmy nasze masy wybcrczę. Na mo­
cy dotyohczasow ych doświadeżeó, roz­
ważny i samieaay obywatel z Jękiem 
przyjmuje perspektywę nowych wybo­
rów, a trwoży się nie tylko'o ich wy­
nik zewnętrzny, ale więcej, może o spo- 
tęgc,tranie tego zanr.ęiu w głowach, & m ę-. 
tnegc osadu w onaraktor&eh, który ka- 
żdorasowa agitacja do ncjwyższego eto 
pŁlii potęguje.

Może ktoś zauważyć, że można stmłe 
nić metodę agitacji nk zmieniając sa­
mej ordynacji wyborczej. Jednakże ję- 
dna jesj, w ścisłym związku z  drugą. 
Jeżeli porównamy kampanję przed-wy- 
borosą do szkoły, to zauważyć należy, 
że każda szkoła program, metody, j 
środki nauczania musi przystosowywać 
do stanu umyału uczniów, a takie a* 
oclu, jaki sobie zakłada i czasu jakim 
rozporządza, obniżając wymagąnią v/ctę- 
pne obniżamy poalom szkoły. Wyborcza 
szkoła polityczna zamyka swój kurs w 
kilku tygodniach, eeiem jej nie jest oy- 
najmniej rozbudzenia .sądu krytycznego 
w umysłach, lecz osiągnięcie m&nd*fów, 
a wykład musi: być zrozumiały dla tych, 
co nic nie umiem nie znają i ule mogą 
poznać, i sprawdzić, o iie to nie leży 
w ( i&suem sole, które, wzrokiem o ująć 
r  ręką'dotknąć adoiają Nawet mądrzy 
ludzie muszą się UJiekać do argumen­
tów trywjalnyeh, grubych, raiwuych, 
jeżeli chcą trafić doraźnie do takich 
umysłów. Te argumenty zresztą ?ą zu­
pełnie wystarczające dla danego celu 
i danego koła słuchaczy, gdyż Ete będą 
zestawihae ® ża to m i faktami'1 doświad­
czeniami, ktbreby ic obalić mogły. Albo 
uwierzą mówcy, albo um uie uwierzą; 
i wsara 1 niGwiara opierać się będisia 
nie us rozwadze lecz sn wrażeniu chwili.

Gzy w takich waruukacii można 
mówić, że wyborca ‘ analfabeta konyttó 
s pmjsługv-jęeego mu prawa wyboru po­
sła? Przeciw jie kandydat na posła ko- 
rzysfa z  prawa prkyjuiowania głosów 
od ludzi, którzy nie Wiedzą, cc czjflii. 
rzucając kartkę do urny.

Wykluczenie analfabetów nie ogra­
nicza prawa powszechnego głosowanie, 
gdyż każdy może się nauczyć czytać, 
i 4ażdy może to osiągnąć w czasie wioie 
krótszym niż ten, jaki upływa międsy 
jednam: & drugiemi wyborami, D1ł nor­
malnie uzdolnionego umysłu wystarcza 
8 — 4 miesięcy przy dobrej metodzie 
nauczania, Prsy usilnem staraniu sariie- 
go ucznia nie wiele dłuższy cesś star­
czy przy jakiejkolwiek metodzie. Każdy 
przśzna, że —  jeśli chodzi o srzywdę 
> upośledzenie—znacznie większą krzyw­
dą anaifabttów jast to. że nie umieją 
czytać 1 pisać, że są kalekami pozba­
wionymi szóstego zmyciu, równie nie­
zbędnego w cywilizowanym kraju jak 
pięć zmysłów "naturalnych, — niż to, że 
raz er, pięć lat nic rzuoą Jo urny kfirtki, 
której Znaczenia ooenić, ani następstw 
przewidzieć, ni a mogą. Czy przez to pc/- 
zbrwimy jakąś klasę społeczną mołno- 
ści bronienia i ej cdrębuyoh intarefców, 
których nikt inny dostatecznie Dr on i ć 
nie będzie? Jedynym interesem odrę­
bnym, który analfabetę wyróżnia od je­
mu podobnych robotników, chłopów itp. 
jast przyswojenie pobia tego minimum 
oświaty, jaki posiaaają oni. Osiągnie t; 
wiele łatwiej, jeśli Jfsnystkic stronni­
ctwa będą miały interes w zwalćżtafti 
analfaDetyzmu dla zwiększenia zastępu 
swych wyborców,

Równie ważną zasady demekratyca- 
uych wy Dorów jak po yszerbność jaut 
ich Mjneść. Nikt nie pow!AeE bon- 
trolowouy, jak wylieiińimDi zmuszany do 
wybieraniattaa asy jest &pra«
w a ‘ego wolnegp^Sumiema. Głosowa- 
Ule u. alfabety i f t  tajae* ~  tylko dla 
niego samego/*'uas sałs ogonki usta- 
v/iói.G erzec, iokjilami wyboruzemi trzy- 
meją .Jtk ^»1widocznlej kartki z dwójką 
czy óceAką, jak paszporty i przepustki 
na Amorze granicznej. Powiedziano, że 
ter ibumęó jest dobry, że on ozniio^s 

Hkdi ohleb, lub wysokie zarobki, lub, że 
> ..ńronl Folską od żydowskich rządów ! 

t, p., więc idą nabożnie odżegnywać ii* 
Gho, któism ich straszono. Jeana % wyv 
torcayń że zgrozą mówiła, &  są tacy.

co mają „aa jakiegoś zwierza głoso- 
W*ĆIU Pewno tak jejhdinalowaiio ohjenęl

Niepodobna twierdzić, aSeby w ta­
kich wyborach odnosiła, tryamf zasada 
wcluiści a zwłaszcza równości!

Słusznie ^arzacano, żs umiejętność 
czytania i pisanis nie jest cynajmniej 
równoznaczna z oświatą, że mężna mię* 
dzy analfabetami spotkać ludzi rozum­
nych, c amysłacn krytycznych i roz­
ważnych, a zupełnych głupców i igno« 
rrntćw wśród tych, c* z nabytej umie­
jętności czytania i pissmia robią a łyuży­
tek lub nie robią żadnego.

Oczywiście, cęyfanie I pisanie jest 
tylko środkiem do zdobywania wiado- 
mości, do rozszerzania horyzontu umy­
słowego, ale jest środkiem niezbędnym, 
choć nie wystarczając?gi na ilckolwiek 
wyższą 3kaię potrrec.

Inteligencja, i mądrość życiowa anal- 
iftbety uioźe co najwyżej służyć mu w 
bardzo oias.eem kole stosunków, z któ- 
reoji się bezpośrednie styka, wśród któ- 
ryso swe doówiacEzenie życiowe zbierał,

V  rodzinie, najbilżssem sąsiedztwie, 
w gminie, u«rat ji może on być poży­
tecznym doradcą i czarem nawat. -rze­
czoznawcą. JY/9 m*że on jednak mieć 
zdrowego *ądu, o tem czego eio v/idział; 
nie może samodzielnie urabiać sobie 
zdania o sprawac-n, o których dochodzą 
go tylko pogioski, ustne, dorywcze in­
formacje.

Tę aosslutną nieuźyteczność owej 
przyjfodzoiej, oieaezłuej mądrości ży- 
oiewej analfabetów potęgują jeszcze inno 
strofy atyzei ordynatji wyborczej,

Gdyby wyborcy oddawali głos na 
człowieka, który ma być i*h reprezen­
tantem w .sejmie, możnaby przypuszczać, 
że jakiś mądry chot niepiśmienŁy ojciee 
rodiiisy. który juź „z niejednego pieca 
ehleb jadl", wykaże więkasą zdolność 
peznania się na ludziach, niż jego mło- 
doel: ay ayn, kt&ry z książki czyta, ale 
życia nie sna. U nas jednak ni# głosuje 
się na ludzi lecz na partję.

Komitet partyjny nieraz wyznacza na 
daay okręg kandydatów, którzy przed 
kampanją wyborczą nigdy się tam nie 
pokazali i i  których nikt na miejscu nie 
słyszał. Iateligencja może ze szczerego 
przekonania głoscw&ć na kandydata nie 
widzianego, leez znanego jej ze swych 
prac, zasług, poglądów, może ca wet gło­
sowaó chętnie,? ńlź ft», jaką domorosłą, 
parafialną mukość. Żadną miarą jednak 
nie -SŁoaute się to do mas nieczytająsych 
książek ni g^zet, nie znających ani hir 
atorji, wii gpografji.* Polski, nie mają- 
eyea pojęcia, *c się dzieje poza Pdską, 
a ce na je i losy vnływać może. To też 
bęz najMniejszej ceremonji komitety 
partyjne rruuzłelają okręgi wybereze 
międiiy *łwoich ludzi, obsadzając najpew- 
niejsze najpewniejszymi, t. j. te, w kti- 
ry*ti najowocniejszą rozwinęły agitację, 
tymi którzy najpotu^iej, najbezwzględ­
niej; Miernie poddadzą się partyjnej Ko- 
mendzie.

?• całej gry polityezuoj, z esłego zma­
gania się dążei i iote^sółr różnych 
warstw, ebozów. kierunków, z całege za- 
v;łego splotu sprew, -itóre izba prawo- 
daweza rozstrzygać będzie musiała — 
wyborsom stawia się przed oczy tylko 
numer kartki i program, a ten ostatni s 
najbardziej skoudeosowanej formie hasła.

Nie dziwnego, że w tyeh warunkach 
samo feasło traci swą Istotną treió J.- 
sytywuą, a dla uproszecenia dsp^A-^Ja 
negatywną dfr najwyższego tor^j T n » j-  
j^rkiawszej barwy. PonleMf o ■ . ^
dsc4» nie ma ule do pewłi^pffa, nicta- 
k‘ege, co wyborcy mor7 £-6mceni4, mó­
wi ślę jaknajwięcej f i j0  o kandydacie 
stroKy pizeełwrsj. Prfjrodtu straszy się 
opiaję masy wyboap^j shydą i grozą 
ukiy ̂ fcjąci) sie 06 oumersM-iią kartku 
przeciwnego ^tiannictwa. IJego kandyda­
ci muszą być złodziejami,, ’ zdrajcami. 
ezubrar"vfiui ł  pod ciemnej gwiazdy, 
bać tę^Adyaa racja, dla której głctsewąf 
trż e^ u s  nleznago X-a, który nikogo 
uwwkradi i nie zabił. Tym sposobem 
#iobyw*. eię mandat.

Ale uzyssanij mandatu to nie ko­
niec, to dopiero początek.

bfybrany peseł idzie do sejmu, idzi> 
nie ua mccy osobistej ufuogai wybor­
ców. polecających na jego rożomie 1 oha- 
r&ktarze, leca dzięki nominacji stron­
nictwa, które od niego żąda. by się trzy­
mał jego programu.

Progrąr^ to kartka papieru, na któ­
rym spisano, czego daaa organizacja 
pragnie 1 jak rządziłaby krajem, gdyby 
to tylko ou niej zależało. Nie ma w aim 
nic o tem, jakie warunki urzeczywistnie­
nia programu tkwią w n^torce rzeczy, 
w uatarise kraju i ludzi, jakie sprzyja* 
jąse lub nie sprzyjające okoliczności sta­
ną między wolą ludzką, a eelem, do 
któregi: zmierza, jakie nieprzewidziane 
wyderzouia uczynią pewne puukcy pre- 
gsftjoii, nipwc&esuemj, a inne spraw.} --- 
Ssie objęte programem otaną sie naglące 
lub nawet groźne.

V  kat dym u#mokratyc?aym 
państwowym przyjętą iest zasady 
pcasł— Piez ależ nie cd togo, kts l 
jakim okręgu wybierał- -jest przedsta­
wicielem n*rcdu, T^zględcm całego narsdu 
zobowiązanym i odpowiedzialnym. O jegs 

lub mc vr lzb'e prawodawczej decy­
duje tylko Jego własny rozum i nu mi# nie.

Jeżeli wybraniec ‘innego okręgu zua- 
Hy jest jako człowiek rozomny, bezia- 
terenowcy, sumienny’ sprawiedliwy, hu­
manitarny, pat ryj eta — to wyborcy z 
góry liczyć m>gąr żo w każdym przy­
padku jego ok lub nie, przy głosowaniu 
dyktowana będzie względaa i dobra pu­
blicznego. Jeżeli zasiadając w Sejrrtt# 
dowie się o faktash i oktilcaoościash, 
któro n&każą mu zmienić zdanie o spra­
wach pcogramcm objętych, odrocz ?ś te, 
so się wydawały pilne, ograniczyć żą­
danie, które po biiższem wefrzenlu oka­
zały się wygórowane lub nieziszczalne, 
zrobi to Ze spokojem i czystem su­
mieniem.

W  ten sposób wybielani lodzie, gdy 
ipotkają się w pełnej iabis, bez w iel­
kich tradacSoi dojdą do zgody i poro­
zumienia na zasadzie wzajemnych »• 
stępstw łub poświęcenia rzeczy drob­
nych dlr. ważnych, nieaktualnysn dla 
pitnych, lokalnyeh dla ogólnyjh i t. p.

Nie ma jednak możności porozumie­
nia tam, gdzie wybierał* się nie ludzi, 
lecz sztywne, schematyczne programy. 
Racją irtuienia każdego z nich jest is, 
co go innym wyróżnia i przeciwstawia, 
tak ja£ pobudką wyboru każdego posła 
było to, by nie dopuśsić jego współza­
wodnika. Fartje nie dopełniają się wza­
jemnie, nawet nie tytko przeciwstawiają 
się sobie, bez się wykluczają.

Jakże tu wytłómaczyć wyborcom, te 
wśród obrad sejmowych zaszli konie- 
cność pogodzenia się i współdziałania ze 
złodziejem X, szubrawca Y, zdrajcy 2.1! 
t. j. z partjami, które się zwabiaiol 

-Stąd to — między innemi wynika U 
ciekowe a smutne zjawiska, że u nat 
zawsze się znajdzie gotowa większość 
do obalenia kaidege rządu, a nigdy nie 
ma większości dla pcdtizymanla które- 
gcknlwiejp. Wszystkie par*.je mają tyIk# 
to łączne ogniwo, Se prócz eiebio nie 
uznając nikogo za godnego władzy, każ­
demu ją zbiorowo wydzierają.

Jakże to boleśnie przypomina dawcy 
ustrój Rzeczypospolitej Polekia.}! ko ie 
dla nczoaenia rocznicy Stanisława Ko­
narskiego wartoby jeszcze w bieżącym 
roku pomyśleć głębi oj; „O skuteczcym 
rad sposobie".

Cfcem dawniej liberum veto, fktór# 
było tylko zagM’arantowan3m prawem , 
negatywnom mniejszości) tem dsiS Ktął;a 
się wszechwładza partji. Daa to zbn^o- 
wała nam taki ustrój paćstw^wy, o 
którym dziś tówni« słusznie^^r^ógłoy 
Kołłątaj powiedzieć, że jest/t>n Siezdar- 
ną maahiną, której wszjrścy razem w 
ruch wprawić nie r n o ^  ą ktćrą każdy 
poszcaegól.eie zakŁm^'war, może, a i któ­
ra całą politykis doprowadza do lego, 
by ^samemu n j« rzaazić i drugim rzą­
dzić Lie p o s o lić

Może w  ten sposób rozumieć należy 
tak często w sali sejmowej brzmiącą 
pieśń;, „O czećć wam pancwie magu*oii"f 
Orf cali nowemu Sejmów? wzór, tworzyli 
Aadyaje. a ten go biernie, z gorliwośdą 

lepszsj sprawy — pielęgnuje.
2. Mcttwteńtkn.

&  pląsu M yelęstm
KRAKÓW, .81. 42’. (A W.) W piedziel® 

nssiąpiło tu uroczyste otwarcie X IX  
Kougre&u P. i  . S, w obecności delegatów 
angielskiej Partji Pracy oras łotewskich, 
i niemieckich stronictw siocjalistycznych 
Zjazd zagaił poseł Bobrowski witają# 
zebranych w imieniu Krakowa, który 
zdaniem mówcy, pfeó&wno okazał gote- 
weść do walki w obronie p^aw prole- 
tarjata.

Do Pr ozy d jura honorowego powołano
Sopłów Diam&aOŁ. Meracz&w«ikłego i 
iarka. Po przemówiniu wstępnym osa. 

Limanowskiego zabierali koiajao głos: 
Delegatka Labcur Party p. Philips o rai 
presdoiawioi.alc socjalistów łotewskich, 
polskich w Ameryce, czeskich i niemlee. 
Poseł Garlicki wygłosił referat o sytuacji 
poiityoznej, dowodząc żo do wykL-uaria 

■ -pregramn socjalistyezaego trzeba dążyć 
przea osiągnięcie władzy, która P P. S 
będzie musiała dzielić % innemi grapami 
lewicy, wobec czego kóideczuom j»st 
uniewhżpieęię uchwal koogrssu łódzkiego, 
który wyłąc-saf socjalistów z gry parła* 
meiitarnef

W  dalszym ciągu przemaMual pose! 
Dlamand o sprawach ekonomicznych. 
Pierwszy dzień obrad, zamknięto uahwk- 
leniem renoiucji domagającej się, uwoi- 
nicnia w-ęźniów „politycznych" sresstc- 
wanyćl: po zajściach listopadowych w 
Krak#® ie.



granicą*

Dyplomatyczne stosunki Rosji Sowieckiej.

W  związku z uznaniem przez Polskę 
rządów sowieckich w Rosji nie od rze­
czy może bęozie zestawić—% danych 
rozproszonych po prasie angielskiej, 
francuskiej i niemieckiej — obrazu już 
obecnie istniejących stosunków dyplo­
matycznych Rosji z państwami zagra- 
nicznemi.

GTtóż jesionią roku bieżącego nastę­
pujący przedstawiciela tych państw byli 
akredytowani przy moskiewskim naj­
wyższym sowieci#: ambasador niemiecki 
eńfraórdinaire et plsnipotentiaire hrabia 
Broskdor.fi—Rautzau, stojący na czele 
nader licznego składu poselstwa (pierw­
szy radca logaeyjay Ctto von Radowitz, 
trzech sekretarzy i t. d.); poselstwa mają 
w Moskwie Persja, Turcja. Afganistan 
udzież Norwegja, Finlandja, Łotwa, 

Cs ton ja i Litwa. Polska—jak wiadomo—1 
ma swegc urządowago przedstawiciela 
„przy dworze Lenina11 od czasu zawarcia 
z Rosją Sowiecką traktatu pokojowego 
ryskiego.

Austrję reprezentuje minister pełno­
mocny p. Otto Pehl. Rząd Sowiecki jest 
tego zdania, źe Aust^ja, które podczas 
wojny zawarła wespół z Niemcami trak* 
tat z Rosją bolszewicką w Brześciu L i­
tewskim ipso fant* uznała d* jv/re rządy 
sowieckie w Rosji.

Natomiast, nie uznające d» ju r e rzą­
dów sowieckich Anglja,' Włochy, Czecho­
słowacja oras, pod najświeższą datą, 
Danja reprezentowane są w Moskwie 
przez „misje handlowe*. % -Japonją wie­
dzie już ed dawna układy o przyznanie 
rządów sowieckich jeden z najzdolniej­
szych rosyjskich dyplomatów, Jcffe; 
obecnie pojechał w tym samym celu do 
Tekjo Karaehan. W Moskwie w hotelu 
Sa^oy rezyduje przedstawiciel Chin, 
p. been Czong Ruin, a Mongolię repre­
zentuje p . Tuch Gun Dawa.

Mówi się jedynie o p. Rakowskim re­
prezentującym Rosję w1 Londynie, o ro­
syjskim pośle Krsstińskinj w Berlinie i 
o tem, że pani Kołłoataj pełni obowiązki 
ambasadora rosyjskiego w Chrystianji, 
a głucho o fakcie, że faktycznie przeszłe 
20 agentów Rosji Sowieckiej prowadzi 
ealkiem eiicjainie je j polityczne i han­
dlowe interesy zagranicą.

Słowem p. Czyczerin. nie jest bynaj­
mniej w Moskwie—osamotniony. "Nie- 

X  idiczyć też bardzo poważnych przedsta- 
, *!?yicf&Jl społeczeństwa angieiokiege i nie** 
11 v  mfepkfego a zwłaszcza Stanów Zjedno

d*pny«fc,. którzy nie przestają... zwiedzać 
Rosji pozostając w ścisłym koa-
takcieN? rządem sowiscki.n. Wśród tych 
dostojnych g$|®i ma P* Czyczerin wie­
lu—przyjaciół, Zkbióryiiii pilnie kores­
ponduje. - \

bo komuż w Sur&gue i Ameryce nie 
chodzi ó to aby Rosja feąryeHIe.i odzy­
skała równowagę akonemRSSi-ą, aby mia­
ła prawdziwy i praworządny rząd, z 
którymby można było mieć starki trwa- 
łe stosunki, aby była w stanie produko­
wać, a nawet miała nadproiuihsję 
wszystkiego, co tyra psństy/oia jest po*- 
trzebnei-> afcy wreszcie zdobyła się ha, 
finanse cnoóby jako tako normalne!

Publicyści francuscy, nie owijający 
rzeczy w bawełnę, piszą coraz częściej 
i coraz otwareiej, że chodzi Francji o 
odzyskanie ogromnych sum pożyczonych 
Rosji za czasów tak serdecznego fran- 
cuskc-rosyjskiego aljsnsu. Tysiące wiel­

kich kapitalistów francuskich lokowały 
swoje oszczędności w  papierach warto­
ściowych rosyjskich... którym rządy bol­
szewickie odmawiają wszelkiej wartości. 
Smutne, nad wyraz smutne! Więc chodzi 
takibardzu poiitykom dzisiejszym irancus- 
kim o rtmbours<iment de la petite ipargue 
ńaneaise. Tylko tyle! U  t'agit de ritromer 
en Russie notre mhe d‘argent, chodzi o

odzyskanie ulokowanych w ‘Rosji kapi­
tałów... Tylko • to ccodz!, tylko o to.

‘ Za uznanie ze strony Rosji przedwo­
jennych i wojennych długów—będzie ze 
strony Frar.eji uznanie rządów sowiec­
kich. i

To i proste i jasne.
Lektor.

K t o  m y ?

Kto mjr!
s litomkicli pmz«s, se stepów Ukrainy, 
i  polesJtUh oparzelisk i błot 
ionąsyeh ws mgle slnsj, 
z nad Dnitpru błąkitoej wstęgi, 
z dróg, co początku ais mają ni ksisa, 
3 alsst stęsknionych do sloisa — 
włóczęgi I

Od kslcbki broniliśmy zni«za,
sd kolebki broniliśmy ducha — 
kołysała nas wieśś tajsmnisza 
i brzęk łańcucha...
Ux#cballSiny hrsyrs karabel#
1 powsUlw* po lasach mogiły 
— nocą, dumno Łoje nam się inlły — 
od kelobkl byliśmy dsłnisrzs; 
ukochaliśmy wiolo bardzo wiol# 
i wszystko oddali w efUriel...

Uwierzyliśmy udzoj logondzio 
o sław 1», która będzlo; 
uwierzyliśmy piośni słonecznej
0 tryumUo. którj będzie wleozny; 
yoealifany aa pierwszy tiew,
na wojenno, na krwawe igrzyska, 
na szalone ku przyszłości bieg!...
Nie szczędził nas wrśg; 
zdziesiątkowane szeregu 
lecz Ojczyźnie opłaoili&my dług — 
szaleńca I

Wszystkie polskie frez ty znamy,
1 wszystkie pobojowiska:
Wilno, Kijów 1 Warazawę — 
całą klęseę ealą sławę i
SJonrczay był nasz piorwszy lot!

Kto my?
Prnessliśmy purpur. i»e  s.ny...
Znamy dziesiąto pawilony 
i nieba strop od łun czerwony; 
błyski hajdamackich noży, 
azyatyokioj hordy wrzask.

1 zmartwyobwetanfa aorty 
nad mogiłami blask... 
i tę nadzieję, «o kwiooiom opada 
na znieważony próg ojczystej chały, 
i do na osklewokieh więzień, idzie, olada, 
i złotą przędzą onów conuwa kraty...

Powiądły wawrzynu wiedes.
Młodośi naszu na tirogack roztujnych

zakwita,
a domem naszym cua dziś Rzeczypospolita.

Kto my?
Na włóoaęgi; okazani 
losu wyrokiem, 
tęsknoty młodych lat 
niesiemy Polsce w ofierze, 
nieifemy życia w dani; 
żełnierie
idaicmy ku przyszłości równym,

pewnym krokiem, 
my, w snów nazsych ehłąkanej klęsee: 
zwyoięzcel...

I. R. K.

Alwarda.
Takie jesienno powietrze, 
taką ma barwę jesienną...

Chwieją się liśeio na wietrze,
Uśsie jeszcze ś ńeże, zielone, 
liścia złote, lifcie czerwone; 
cpkdają z drzew oartlze cielie, 
barero cicho na ziemi się kładą... 
Słońce chodzi po niebie jak szklancm, 
jak na wklęsłem szkle namalowanem, 
1 z jaką ogromnę paradą 
dziwnie kolorową, promienną, 
zapąda gdzieś w przepaść bezdenną 
kołysząc bracki na wietrze...

Takie jesienne powietrze, 
taną ma barwę jesienną...

I. R. K.

Świat dzieci,
Wvstawa prac szkolnych szkoły powezech- 

njj,, Świt".

Tyle jest szpetoty i szkaradzieństwa 
wkuło, zwłaszcza nasze biedne Wilno, 
obok poetycznych widoków natury i ar­
chitektury starszych gmachów, daje 
nam tyła obrazów' niechlujstwa i braku 
estety]fefj źe oglądanie jakiegoś kącika, 
jakiegoś zaklętego światka poezji i pię­
kna, sprawia wrażania wprost ulgi.

To też przechodząc sale gmachu na 
Pohulance, zbudowanego przez śp. Jó- 
aafa Montwiłła dla lew .' Opieki nad 
dziećmi, by w uirn pomieścić się mogły 
zakłady filantropijno-naukowe, ogarnia 
mile poczucie, że patrzymy ns «oś istot- 
.nie debrze zrobionego, Tyle jest u nas 

lub blagi, a w najlepszym ra* 
zia. rodzaju dobrych ohęci z któ- 
ryok bruk w  piekle, ale pożytku
dla ludzi^Maego! Jak więc przyjemnie 
oglądać co^femysłonego rozumnie i do­
konanego -?rakA |g,nie.

By ocenić działalność i wartość „Świ­
tu* należy przypomn ieć pokrótce i ego 
historję. A¥ roku i 9is  z ulicy Wolana, 
gdzie początkowo mieściła się szkołi- 
ochrona dla dzieci, przeniesiono 40-cioró 
drobiazgu do gmachu na Pohulance. Za- 
łozye*eIką tego prawdziwego gniazda ro­
d z in k o  dla ćzieei była p. 5, Żakow- 
eka, icnóra wraz z pp. Adaraowiczjjwcą, 
uwaRzbiewiczówną i p. ?/. Niedziałkow- 
ską? przy po/nccy Kcmitstu Edukacyj* 
-ego, przez cały czas okupacji ciernie ■ 
oirtej, z niemałym trudem i poświęcę-' 
nlem, prowudzi szkółkę, o typie szkoły 
tzw. początkowej, koedukacyjnej.
: Za c^asć w Litwy Środkowej, podległa 
Dsp, Oświaty, rozwija się coraz więcej, 
by w r. 1922 upaństwowiona, dojść w 
obecnym roku szkolnym do pou aźnej 
liczby 420 dzieci i 13 osób personelu na­
uczycielskiego.

Spieszymy daćać, że w żadnym razie 
nie osiągnęłaby szkoła takiego rezultatu 
kulturalno-artystycznego żeby nie kie­
rownictwo p. Fleury, która z talentem 
nie spotykanym w salach szkolnych,

ej na polu 
iaże przy- 
■j po liaji 
sztą panj 

godziny

rysowała dzieciom tablice, f  ilustrujące 
wykłady lub podawała wzer^- artystycz­
nych drobiazgów. Obecnie kierowniczką 
iest pr Anorykówna, wychowanka ór. 
Karpowiczówny, niezaptjmn! 
pedagogji pracowniczki, co 
puszczać ża Swit pójdzie d 
dotychczasowego rozwoju. Z;
Fieury zachowała na szcięści 
lekcji robót, a u^ieży pr?yputezcza<e, że 
twórczyni csłej szkoły , p. 'Żukowska, 
która jej nad da ten właśnie {niezwykle 
cywilizowany i spoieczny fciei-unek, mi­
mo, ża niestety, nie stoi już: na czele 
swej szkoły, nie strąci z nią tuchowego 
koatfiktu. Zresztą jado członek Tb w. opieki 
nad dziećmi będącym właścicielem gma­
chu rna prawo Ingerencji w sprawach 
szkoły, którą sama postawiła na tym 
poziomie na jakim ją  obecnie widzimy.

W oglądanych zeszytach i rysunkach, 
widzinij przedewszysŁulem rozwianą 
u dzieci indywidualną prscę myśleni‘1 
1 zrozumienia wykładu, który muszą 
ilustrować bądź szkicem często zajmu­
jącym i udatnyin, bącź lepianką z gliny. 
Tu i ówdzie widać rzeteinj błysk talen- 
tuf zwł? szcza w pejzażykach i w ukła­
dzie kwiatów lab ornamentów na* okład­
kach. Mapy krajów lub statystyczne 
planiki ofroliay, ulic, domu, rozmiary 
przedmiotu wykonane tak zajmująco, 
barwnie i zrozumiale, żeby się je, chcia­
ło dać na stałe wzory lub do poglądowej 
nauki dzieciom np. wiejskich szkół, zu­
pełnie tego rodzaju pomoay pozbawio­
nych. Uderza widok tygodniczaóT szkol­
nych, szafek na narzędzie, programów 
wszystko estetyczne! Biedne dziecil Jakże 
różne odnajdują otoczenie w domu ro­
dzinnym i jaki szalony dysoaas tworzy 
się w ich duszy n* widok rodzinnego 
niechlujstwa, i szpetoty mieszkań, z 
temi ślicznemi rzeczami, których je tu­
taj uczą. Miejmy nadzieję ż# gdy do­
rosną, potrafią zastosować estetykę w 
życiu eodzieńnen a znajomości artys- 
tyefsoe pomogą w nauce szkół zawodo­
wych do których Świt jest doskodałem 
przygotowaniem. -  J fl

Widzimy też spore zastosowań, prak­
tycznych dziecinnej nauki: słomianki, 
pudełka z drzewa, oprawa książek (pa­
pier barwiony ręozaie bardzo ładny mar- 
murek), szycia bielizny, wyszywanie. 
Ciekawym jest rozwój talentów i umys« 
łów od najmłodszych klas, aż do naj­
starszej, która tego roku wypuści pierw­
szy zastęp skończonych uczni t uczenie. 
Przy szkole istsieje-Klub dziecięcy, roz­
wijający działała ość społeczną i wyciecz­
kową. Szkoła jeździła już do Warszawy, 
Częutofhowy i Nieświeża, Miru i Howc- 
gróokfi—na rok przyszły projektuje się 
Kraków. Kończąc zwiedzanie zajmującej 
wystawy ułożyć należy życzenie aby 
wszystkie szkoły wileńskie miały rów­
nie ideowe, obeznane z miejscowi<mi wa­
runkami i ludem kierowniczki i rozwi­
jały się tak racjonalnie jak Swit.

   Fel, Rom.

Anglicy przeciw kłamstwom.
LONDYN, 31. 12 <AW.) „Efemng 

Standart* zarzuca prezydentowi hf&sa- 
ry!ę»wi wprowadzenie nrasy angicisKiej 
ptdtzr.s pobytu w Anglii w błąd. Po 
wizycli w Paryżu—pisze dziennik— Pre­
zydent Mrtssarykprzybywszy do Londynu 
oświadczył że Czechosłowacja ni» zamie­
rza zawierać żadnych sojuszów z ja- 
kiemkolwiek państwem Enienty. Obecni© 
okazało się że sojusz teu omówiany zostsr 
wre wszystlfion szczegółach już przed 
wizytą w Londynie.

Żeromskiego „Międzymorze*1.
Stefan Żeromski'. 

dsyy-Mrse*. Warssawa 1924. 
Wydawnictwo J. Mortkowi■ 
tea. Z  portretem autora,

Jest to symfonia słów wielokolorowa; 
jesi to mozaika barokowa stylizowa­
nych frazesów, pi-agnąca bye sama w 
sobie, bes względu na treść, dziełem, a 
nawet arcydziełem kunsztu pisarskiego, 
przedmiotem Sztuki, un objet a art.

Obciążony, a nawet przeciążony sła­
wą naj więksuago dziś w Polsce pisuza, 
autor „Popiołów* i „Dziejów grzechu*, 
spłaca na owój sposób dług patrj©tycz­
ny „polskiemu morzu*. Napatrzył mu 
sfę ostatniemi czasy do woli i nadumał 
nad jsgo wybrzeżem. Rykaąi w nilu l 
zach/hotał całsm jego artystyezuem ja- 
stesrwdm „Wiatr od morza* —  a teraz 
oto wrażenia, obserwacje i padnięty pi­
sarskie z Helu wybrzmiewają kunsztow­
nych frazesów urpeużjami „układając 
się w krótkie, finalne, przaw&żnio w 
głęDokim basie trzymane, akordy „Mię­
dzy morza*,

Heine załatwił się swojego czasu 
szybciej i sumarycznie] ze swemi nad­

morskiemu z Norder29^|{|str&jftKii. Na­
pisał cykl wspaniałych hymnów nad 
morzem, nieśmiertelną swoją „Ehe Ńord- 
seo°, tak oczywiście różną od lerom- 
skiogo ciężkich dum nadbaltyckiehr lah 
różnymi są iadywidiicluości i or|?^- 
zacje duchowe oou wio'kich pisarzói

Am ktlaeien Meeresitrande 
3»s& ich gedankenbokllmmeri unrt emeam. 
Die Sonne neigte sieh tiefer anu warf 
Oilnhróta Sweifen auf >W Waseer...

W  pozie Heinego, niemal z tendż, co 
oh, moTywsmi grozy i bezmiaru przsć 
oczyma, jak cn eiężkiemi zasępiony du­
mami \ 3amotny, rozpoczyna Żeromski 
ęymionję swoją nie o zmierzchu, jak 
Heine, lecz o świcie.

W momencie gdy słońce— po nad 
wszelkie słowo piękniejsze wzniosło się 
z topielisk: gruba chmurę— pisze —któ­
ra całunem ngarnęła moją duszę i cału­
nem z&słoniła moje oczy,podwinęła się te­
go rana. Dźwignąłem głowę z pod całunu 
i podniosłem oczy na f; stronę ubogą.

1 Podkreślamy cztery ostatnie wyrazy. 
Cóż w iiz i Żeromski ,w  tej ubogiej stro­
nie* — i co czuje? Właśnie kontrast 
między, względną nikłotóclą i jałowośeią 
motywów krajobrazowych oraz, choćby 
tylko pozornem, ubóśtwem reminiscencji 
historycznych a barwnością i głębią Że­

romskiego medytacji i wizyj między- 
morskich daje doskonale miarę jegc wir- 
tuozowstwa pisarskiego.

Gdzie jest. skąd patrzy w dal mor­
ską i w dziejów zamierzchłych perpe- 
ktyr*ę?

Jest na dziwnym lądzie, ni to na 
Przylądku ni to na wyspie, między Gdy- 
tf-ą ijast i Rewą, tam gdzie dziś jeszcze 
Wiecha ińorze ezatuje ażeby się wedrzeć 
na błota karwińskie, tam gdzie morze 
przez wiek; tworzyło wał, zrazu azereg 
mielizn, potam. groblę nadwodną nieraz 
rozszarpaną f; «;tu mlejacecb. Jęst na 
mierzei prastarej ^ is ły , na wązk>ej 
grobli między wysp^Helu a kępą Sws- 
¥29w-a —na m i ę d z y J e s t  tam gdzie 
śladu już dziś f is  zosf^* ze słowiań­
skiego, przudwieeznegol^grodziszcza.
które drjigi Wartysław, pilRwzTr ohrze- 
śoij&ńki książę pomorski, w p . 'Ą  wko­
pał nazwał JHela* na parnię żony 
swej Heli, a które brat jego R(h^or 
kościołem uświetnił a święty Wojgu. 
na żywot błogosławi. Jest na miejsou. 
gdzie znikło do znaku, do ostatniego 
kamienia osiedle ałewl&uokie i gdzie 
opodal powstało osiedle niemieckie ?,t 
czasów panowania Krzyżaków nad całą 
tą ziemią.

Owóż i mamy kolejno lub na prze­

miany: morskie i nadmorokie pejzaże 
opisy przyrody ze wszystkich pór dnia 
od chwili gdy na godzinę przed wscho­
dem słońca różowieje piorwsza ehmurka 
fjjołkowa aż do chwili gdy „twóroa 
dnia*, wiekuisty ogień niebieski sta­
cza się z nieboskłonu. W  tyete przenaj- 
różnofodniejszyeh oświetleniach ogląda­
my—-użyć najpotooznioj?zego wzruszenia 
—różne obrazki rodzajowe. Potem, lab 
na przemiany po przez różnorodne auto ■ 
ra refleksje, które mu obcowanie z przy­
rodą osobliwą i pamiątkową miejsco­
wością nasuwa, dostajemy się do Obra­
zów życia rybaekiege, lub do obrazów 
życia morskiego, w przepastnych głębi­
nach. A  oto i błyska raz po razu jakaś 
„wiestka rybaoka*, którą Żeromski, po­
starzając ją wiernie w treści, przescy- 
lizuwuje na wł.iściwą mu formę pisar­
ską Aż i dochodzimy do wirtuozow­
skiego popisu erudycji archeograficznej, 
zapadamy w zamierzchłe dzieje nie- 
tylko Wartysławawa i War tysławowi­
ązów pomorskich lecz i niemniej za- 
ftierzehłych książąt gdańskich: Swię- 

ojca jego Mszczuja Pierwsaego 
i jego Sambora i pradziada Sobie- 
Aby z ostatnich kurt „Między- 

;aorza“ wziąć w siebie symfonji tej ma-
- mora}' gzy  p0inte^r
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WILEŃSKA.
— Fozwalezia na h^cś. Kem lsars Kzą- 

a ua m. Wiico podaje do wiądemiiśei
sorólneb że pozwolenia aa prisiadamie 
Tron; oraz karty łowieckie, wydana no 
tok i $ K  s« ważne?- do dnia- i ?uttg* 
- gaj f j  i przed tym tarninom mussą oye 
a*,- i;aaioiie na ^pozwo onis i karty ło­
wieckie. tm .rok 1924, pod rygorem od- 
aawfeaslidności, przewidaianej w Dekre­
cie z dnia 25 styczni* 1919 r. 
ę% — Wafetyiacja opła* pocztow3-t&ic|r& 
icznyeh od i  go stycznia I5ii i-.roku nie 

będzie miała zastosowania. Waloryzacją 
-rstrzymnie się do ozf.su ogłoszenia w 
Jz. Ustaw. Ra. Polskiej nowsj taryfy
•JOCZteWftl

— yice-Keasulat Łotewski w Wilnie
iaSelcii się -przy ni. Ąńiokoiskfej Nr 1*. 
| rerpoozysi czynności od d,n. 3 atyoz- 
j i t  z 'przerwij? od 12 o.o i fj  stycznia,

—  isiiźki kslejewa dla urzędników. Jak 
słygzyaiy, zniżki kolejowe dla urzędni­
ków państwowych,: które miały być zaje- 
ńone W związku, z nowem uposażeniem 
urzęazłkłw. M ą  prawdopodobnie utrzy- 
. fcJla w 1324 r. w tej samej rozciągło- 
łoi, jak yf roku b ieg łym . _ '.

jjałbnie praw giraaaziom. W bieżą-

i  - /?

ae zskiady
zareisnak; Dzieńeieiskiej i Epsztyma 

— Zo 8towarzy«enia BawLtmykow 
Wciskowi b. I  Korpusu Ptiskieh formacji 
nA Wsihodzie gen. Dowbor ftuSmckiego, 
on^rtnitni do noszenia odznaki Korpu­
su a z różnych względów nieposiadający 
dyplomti ba tę odznakę, mogą składać 
w Sekretariacie Wileiakiego Oddziału 
Stowarzyszenia Dowhorczykiw „Eu 
Ohwale Ojczyzny" ur. 2̂ m ?kewa Nr 13 
aa. 23 (weiśfit od z. S»v. Michaisksego), 
k tóry jost czynnym od g 5 do S w  o oz., 
Umotywowane podania ee wwkaznnienż 
szasu służby i przydziela w Korpusie, w 
oclu otrzymania t&kuwyeh z Kapituły 
odzcakk

—■ Czwartki Ziemianek. Przypominamy, 
i i  w  najblfcźazy czwartek, dnia h stycŁsis. 
odbądaits *ię ~&CA> jj &'JLjlii-i* **.y —.-t* £■ tii"..
neozny ■ ziemianek w sali Hotelu George- 
za. Wejści? dis p*ń tafe '.jak zwykle iy i- 

. ko zjt irekom&n^aćją pań gospodyń, Po- 
; •'asątak.wbaw/. punktualno o godz. S*. 
v  -^-W noc'Syivjestf#W4 .wódki nl inne­
go alkoholu niirt pić nie miał prawa. 
ronDwai ustawa o dniach prehibicyj- 
nyco nie przewiduje żadnych wyjątków, 
przeto władzefeis wydały zarządzenia, któ- 
reby dozwoliło- obywatelowi wolnej Sse- 
•czypoapbłitfj spożywać tradycyjny trunok 
now orcozny w kieliszku1, śle w srfluaou, 
a kelnerowi używać przy usługiwania 
tacy, miast, jak dotychczas w dniu an- 
tisłkoholowe.-— kamizelki, -

Knwy Rok iSźi, rozpooaynaja zatem 
wszyscy w Polsce, wyłamywaniem się 
z  ped praw- uchwalanych przez Seim na­
sze; Republiki

Zachodzi ciekawe pytanie: esy auto- 
rowle ust&wy o dniash bezalkoholowych 
rRarizywiSeie spotykać będą ten nowy 
rok przy wakraUse... herbaty?

•dyż wątpić nalsiy, izby zbadanie 
okładu chemicznego taj heroaty j^rz^z

ziprzysiężojyęh oiispertów podniosłoby 
w bęzach sfołe^zeisiwi, autorytet «?.- 
sacgo sejmu. i

—- Sympatyczny, jubileusz ż pewnością 
przejdzie ukpostrieżenie, a szkoda! n£a- 
ic kto bowiem jp.mięta, że właśnie w 
roku 1824 I-go stycania ukazał się 
pierwszy iwer pisma dla dzieci. Pod 
tytułem „Rozrywek* wychodził miesię­
cznik redagowany przez p ..'Klementynę 
T.^^ską, a cuah obywacolski ożywiający 
autorkę „Pamiątek po dobrej matce* 
sprawił że i starsi czytywali ’  pisemko, 
pełne serdecznych wspomnień patryjo^ 
tycznych, zawierające żywoty zasłużo­
nych mężów,, p o w ic i  historyczne, kpi­
ny rożnych stron krają, jagnfbków, 
obyczajów, podań Ludowych etc. Po- 
wiaitki obyczajowe i wskazówki pada- 
gogiczne znajdywały też swoje niejsee, 
a nkłość stanowiła dia kilku poioteń 
prawdziwy skarbiec nauk i ro^rywe^, 
owianych tem serdocznem uczuciem mj- 
łosci Ojczyzny i prawośoi, jaką cecho­
wała eałą dziaialnośC Klementyny a 
Tańskich Hoffcasnowei,

—. Ptd/Ifktws.aia. Z»rsąd Szpitala D.-.io*iuua. 
go składa w imieniu dziu«i su J ). nj iodijięko- 
v«nt« wszyniki* ofwrodii-*p'om za. ponaoe \f urzą­
dzania «hoi>ki w szpitala,

i IfiATK j MUZYKĄ

— Teatr Pzltkl (Luttiia', Dziś teatr Polski vij- 
etan-ia pogodną jrtmedin CalilaTOta i Fisrza ,Ł&i- 
na awantura* pod reżyserią li. Tat&rkwwioza.

W przygotowaniu .Dourze skrojony frak* i 
„Dawenek alarmowy*. Pociątek o g. 8 ',viaez.

— Teatr Wielki (da Pehulanoe). DsJi dwa prr.ad- 
dfawienia, O sę. 4 pp. po sanaeh zniżonych o 50% 
„ttigoletto* opera V»r.di*go.

Wleeaorein p|«r:8-«j „»r i Grt  ̂ s pp. Gr&WrfSką 
i Dowmrntem w »olash naczelnych.

Ot T go styozsia i‘ozns*s,ycają się występy 
»i,akox*tych nrtystów ■ tarczawekiuii Ni*\yi».row ■ 
sklej i Szczawińskiego. Dyry^owa* będzie fil. ko- 
ehfcuowsjd.

Przedstawieni rozpeszynaż się kędą o godz.
8 w, począwezy aa dcii ^Eiziejszigo.

— Cz - rty Ktiicert S^ciruoizzno, Kolejny Kisn- 
tort;S>Mfoiudzny w sali Teatru Polekiogo („Ijui- 
alfc*) odbędzie się n sobotę 5-to etyeinia.

WYPA9KI 1 KRADZIEŻE,

— Sffiierć peii ketsMil pociąga. Na azlaicu i - - 
dwarewc.-Zawlawy •̂■ ■'tała przejechaną przez yo- 
•WS,1 yonozząc eaJorć na tniejseu, uieszK-okji
folwitrku SiwilUzki gra. Tiockioj, Kaziinio'« Peia-Mńjg

- ĄlkofcłIJk. W lelrolfey Nlcmicia gm. Rijdo-
'mififkiej przy trakcie Oszniiaiskim aa s yaj kiie- 
Łctrze od Wllija. znaleziono trupa Jaw' t£areln- 
klswi.cj;s, Praw.lenśdolsnis smiórd nrflRRiilS wsku­
tek satruela alkoholem.

Z CAŁE] POLSKI

—- Jb. we zjfwiskt stpsifcryóiiiie.
Donoszą z Posuanlą: Ouftgdaj w, ficcy 
jsracebodnie uUc iqąnsnsJfich byli świad- 
ia ra i oryglaalnego zjiw iską atmoste- 
ryfcnego. Dokoła księżyca widąć było 
oihrsymis jasne koło, ojbejmująęę mrJej 
Więcej Ye fhinanaentu nihb.tes^sgę. Kolę 
to nosiło CArwy tęczy. Księżyo aaś roatft- 
C2ai promihalo w cżtsrehb prostopadłych 
kiwrankuch^ tak że pramienla te tworzy­
ły krzyż, w którego środku znajdował 
się księżyc. Przypuszczać należy, iż 
obydwa iśjawiska powataiy skutkiem 
Załamania się promiedf świetiojch w 
ZamarzDiftsj mgls, kićrot unssiła ąją w 
powietrzu.

— Fałszyws liry włsskie w Krakowi®. 
W  ostatnich 'niach Ip^awiły się w Kra­
to  wis w obiegu baniewym idtóyw e liry 
włoskie w bauknotasu 100, 500 i lOTO- 
licowych. Władca wdrożyły w tej spra­
wi# doshodzenia.

T £ L ^ ; M M Y .

Walki w A , ^ ‘hfcnis.

LONDYN. S P . i i l  PAT. W kęłash rzą­
dowych otrzymano w.adomoać z Kabulu, 
i i  oddziały rigąnistańskie poszukujące 
iaordecoów olicerćw angielskich - napot­
kały zerojną bindę tubylośw z którą 

Toczą walkę. Swaty po obu stronaeh. 
Nieustalona jeduak, ozy ■.ir bąndzia tej 
znajdują się właśnie mordę-*y.

Yanizelós w Paryżu.

PARYŻ. oC.XII. PAT. £ Mąrsylji do- 
źe delegacja Republikanów atań- 

skich powitała tu Yęnizelesa 1 wręczyła 
mu adres od stolicy z fotpgrafjami. Ve- 
nizelos serdecanie przyjął delegację i 
zapewnił, *e choć uiedtl9kiej przy­
szłości zam iera usunąć' się zupainle s 
widowni polilycznej, jednak'pcwrółi na 
iżas pewien do pządów i ebejmie ótar 
gabinetu, pod warunkiem, że gabinet 
hędzie miał zapowaloną większość par­
ła men Urną.

Niem cy jŁfzepiaszfją.

PARYŻ. 5i X II. PAT. Na żądanie 
•sojuszsików rząd niemiecki oficjalnie 
przeprosił międzynt rodowy Komisjo, woj- 
skową kontrolną za dopusHCz^rjio przez 
członków Reiohswehry  ̂*0 października 
i l i  i .15 listopada .■.ego potraktowani 
oiicerów sojuszniczych, M

(Letnia)TIATR POLSKI
Liatfl i jutro

„ ł a d n a  a w a n tu r a * ,
hoinaija ir 3 akt. Caiilareta i Plefi1* 

Pociatat i g. fi w.

TBi.TR WIłLKi (na Pouulanee)
DZIŚ —i 3 pieoUbtawleria 

a g. 4 p .p . po cenach aaiśonyek o aO głos

R i g o l e t t o

o gods, 3

Q  R  |-G  R  I i&gj£

cgBhikh
PALLA

I

LONDYN. 51 .XII. PAT. Z Tokio ,rdo- 
i!o~ną. Sa knr. Regent przyjął dymisję 
gabinetu Yamamoto, gdyż okazeło się 
će gabinet nie cieąśy się konieoznym 
autorytetem wśród opinji publicznej, 
Zaizucafą mu, Ze przez nawiązanie &ro - 
suąków z Resją i zaproszenie Joiłego, 
wąmouiupil Zywioi rswolioyjny w łonie 
stronnictw fccjclistyes

TEATH POLSKI (Lutnia), 

W  s o b o t y  5  s t y e s n ia  

4̂ ty koncert
SyM FONICZNY

z  udziałem Wil. orkiestiąS symfo- 
mocnej pod dyr. WYLEŻii NSKitfiO.

Solistka ^argar/ta Jronibiai

P r< o e r. ̂  w
Brehins— syinfenji Ni 2 (?.-szy Taż)' 
Chopin—koncert iortepieaowy (moli) 

Mendeisohn— „Hebrydy6.

Pie?#9^ 0 jj. ł  po poL
Kasa otwfria od i ł —1 i od S—9 w.

WILBNSKĄ G iS thbA
jTię- tera i i  grsćnie h. r.

KaVl» stoU . . Sry^O

WARSZAWSKA GIEŁDA
wraęułira 31 grsidnia b.r

0 E ( fi R ł ,

SamihSc ż ji eh noiror»eir/*h:
łlicLftlostwo Si'p'chc*;8 i Kaalmiera Jhh«,iej«- 

^Kz —na Doui Dsliciątką ahsus 1500000 «ąc.
K. Swiechowstrl—ta ochronę P. A  P. 2i)W)00.
Si. Osób* -dla biednyfh (do uznania Badak- 

aji) 2Óo<ioeę „
Bojomir Sthni^kłn—  na iiohtk Je. A u r :  

*000000.
Rektor A. PhrefcJWhki—aa Korottht Wtjh^Odi- 

ki Pewoży Alcadłnilckiaj AńCOObO.
Zygmunt i Bmilja Witwińs*y—n» T-w* Opił­

ki S»łi dzieiiui IpOdOOC.
yjllpostwo y*k?r- na '(-&• W^i* v AskoIaTtk 

pniy glm n«’ i’m A. Mićkia^lcna 20000nC.
danina ' J>kdi.nder Suki^wiornwi* — n* 

Żłobek im. Maryi OOOOCOO.

fislary . . . . .  
Praiiti * .  . .
?-'Mka>y: Nnv-Yerk . 
Iiendyn .
Phryi .
Wwuei i l  .
Praga . . . .  
Wfochy . . .
BeiyjJi . .
Sa—ajc»Tj» .
Jftaty rr*Ek .
Mi) jonow.b-- 
Podydska' ałot*
Tenjaihje iwy^kt-za.

BERL.ISSKA

. Mooooo—isoooao
328750

. SWOOfO-^OGOSfl 
3773?{*s* -jpedOOOf 

428700--,
00.00

. . 1807507
■478000 *
sśwm

- lU.NKtJ- 
1 S209M

, sioooc-scooeó
1.0000031—llOKOO*

GIEI.DA.

I
jadłodajn ia hygjbńjozna 
prjy ul. Wileńskiej Nr. 97—1. 

Trydaje obiady od 12 do i 1/* po 
Czwartek kołduny — ńiedzieia 'laki. I

anędowa 51 grudnia b, r. 
iw •,iijoiir»:b mk aitm.i

P r f  so N3h York . . klśCSOb- tdiOOM
Leaayn. . łSStó îó—i.tS457 ;'

Redaktor
Martinimi" Mtuku&ug

J czy. |fcSlł, kto wólij ofwieilająoy całą 
tenueiffbję i m yli przewodnią utworu 
enwiZ' zatoyŁająey w literaturo# rrac- 
cusśiiej zwrotami no czytelnika balladę, 
ąpo îŁtd&uśe 0 bywa, że nawet bespze- 
tonajoaałną tylko pioseciką.

Są tiStywiS-sie w teoi nowem dziele 
pisa^ąkiem Ż#rom*klogo obrazy Durdzo 
piękne,, Jest np. 'tik i św^tny platn-air 

r  ł  kipijżss p* wybrzeżu mozakłam i 
zuikńjąeą daleko w błękiwe- naó poeta- 
mą nsgie^ , brąsewego lałodziońeą o 
buduwi? tólLba; jp«t przgpyazny, iapoń 
akie przywof-zący 'aa mysi drzeworyty 
i  akwarele, obra-. huiców łasosi ciągną- 
cyi’ł? x lodoWaty-oh okręgów oeeaud pp. 

I  larnagń ku ęłodkowodym. toniom biawej 
| <bIado-iaodrej4 ?aloki.

Są zadumy i medytaojb —  beethoye- 
uows^ie.

Oajojć wszelako prr.eladywana. Trop m* 
Si&m! iftwołiłbj Kalehas. Częete genie 
lasu »& draewami nie widać, jgnftsegitfów. 
Łioc 12 'zliczona, a nie jeden obraź nie 
wr«te. się ani w paniilić ani w‘ wyobraź­
nię, 7ft mało proii^. ;y istotnego piękna, 
frazesy .yłlzawaiic, 
itb za w^wekła emfaza w takich no.

3 awrotaća jaki zaohodzą. 9 słońce „w 
|  «skarłat C8 brzmi ałe| kuli c^aetrayicn.

. -'=J.

sy dla eka przemienia złoto swojego 
kręgu, rozcią gnkulę w kształt wydiużo- 
nege eiipsoidu" — i tonie w wodach 
puebiob; iuh w takim vp, malunku sty­
lowym: ^Bałwanów zielone zwoje zwisają 
na półcyhirdryczaeuii wnętrzami, przez 
nagły ruch polerow/ineml, jak stal, a 
migotliweioi jak o|ień*l uIl*: „W iele 
baSni przepływa pod theay (mieszkania 
rybackie) niskiemi oowały o burzy nad 
niesgłębionahi bujowiikiem". Trzeb# dwa 
fazy przecżyraó a Dy się połapać. Nieza- 
pominając zajrzeć do Rtmiułta ,,Słownl'^ 
f i  języka pomoMTklef^ !̂ A  co <<ię dzie­
je  gdy słćńcb zajdzie? Wowcem- ■■ ■ 
lemy ndsłowmie — „w oku objawia fdę 
trójkąt piękności, wie-jz-^e is tc ie ją ij i 
zawMy ruchomy; przenośny. 7 udsjsea 
na miejsce, stworzbnjf przez iinje nie- 
skończsnie długie między źrenicą, mię­
dzy słońcem ;uby wająwm) : Jinją jzg t 
odbicia w morza $rg«jąbej • po^ietztbbi^ 

Bardzo to subteistle pomyślan a i nie 
pospolite leuz a la ir.ięue nużące, uużąte 
nużąc*. Eomańskieoo nic.-w sobie niema 
^'eropskf Ryajiiej Skimdyuaw to zabłą-< 
kauy na .polskie słotą psseni^ą i slelskie- 
ml mai Wami. uśmieohnięte niwy,

Ą  dopiereż gdy' w to gąszcze i egZA- 
gar as je stylowo ciśnie gasić jedną, dru­
gą dziesiątą wyrazów, z któremi może,

dopiero cizyszłe oswoją się p okoleni a 
Posłuchajmy. Dwaj bracia, należący d* 
tegoaamfcgo maafpt^ur.- wyruszają łodzia­
mi na połów. Mieli 7. sobą —  opowiada 
nam ŻrrómskI — sŚśrpin niewody, glaiy 
i  irydnikh ioMe, %oi*y niewody, dargi, u>a%y 
na raki, baty *c tpyiłitz,. Posłuchajmy 
dalej, „Jan ciągnął z* bratem posłusz- 
nie, w brśzdę br&wwą, heTmąt steru 
ledwie dotknięciem dłoni wprawiając. 
P ief*hzy brzgsk świecił za neiskim st»- 
fsborem gdy dwie pomerzaóos kępę, 
głową gołębia; półokrągtem dalekim, nt 
toni ókrąisly", I padają, padają w ta- 
ki©ge stylu ejestiawagajacj*: ttrąi, ih*f- 
bia, ehu:*a matnia, wi-isgnia, piasbół, Smu­
gi sade- iatiśti, barwa «i: AcM, tichetm, 
nieMeittetn, boiyc, Iw niaw-j pękaiętę. d*- 
ńegi, pdi$iosmf 'ttysoesysny, osuih, wydmu* 
ssyea awara bałwanów, roUncfi, kipiel,, 
dębino ieszuzo gdy buntująca się cier? 
p i^ość  cżytfeinika wytchnie tu ; e Wdzie 
na ładnym neoiDgianie w rodzaju ^pusśaz 
niezoroezouysł^,

Ddy byz byi ehoć jeden źrnaa ?*wie- 
dz.iauy naturalnie, bez silenia się na 
wysauhttuą chropawsść mającą rzeko­
mo zaostrzyć smaK lektury luc ns 
dyasonahee lub na omówienia owad ho 
moTynznef Porozumiejmy się. Możne, 
i owszem; nazwać zaohodząee słońce

„ odohadząaym rozdawtą *,y7?ot**..Toi 
niewątpliwie brzmi i górnie ! patetycz- 
n?j .. Nie trzeba tylko, atnwż 7!oie. ia -  
dużywać tych geriand I trunsuobcuraA 
najprostszych Dojęć na mowę bogow. 
jK^łęgi Plebjrzyxrp*wa" i ;Ank«lli* 
są - ■ wiemy debrze — też pisana prozą 
yieswykbf- Aie jakąi 

Oto saS i epilog.
Żeromski stanąwszy ma ziemi, gdzie 

dokonana eyła zbrodnia wytępieni* ża- 
mieszlcająesę,, ją  or^i słowiańskiego 
plemienia, kłudzie stopę nu zmożona z 
kcici niemiecczyznę i powiada:

— Nie umiera nigdy zbrodnia., kie­
dykolwiek był* dokonizt, przed tysiące-, 
lęciem czyli dzi&.kj nadedDięrg, My hi 
przyszi.iamy ja ko spadkobiercy Krzywo- 
uaiega drużyny, Prz;: chodzimy aby osta­
tki na tej siar’ i czezątek słowiSUskeśei 
od zagłaay uenroaić. Strzały armat ze 
st&tków wojennych głoszą; eloea te- 
pioiela nigdy ta juz r-ie pozosth/tie. Nie 
przynoaimy iu zbrodri, przemoey, krzy­
wdy. Przyneaimy dobro i. prtoę.

Kto uszy ma Jo słuchania nierh ałn- 
ehac a nie w  ciemię bity niock Trozu- 
mi* I zapamięta.

U . /



Skład maszyn do pisania J ,  K U Ź N I  E G  . . , ^ 1" ° .
Składa swej Szanownej Klijsntelii Ż $ -czesiśa  ^ o w o r a c z n e !

Na składzie w wielkim wyborze: Maszyny do pisarka IC ŝy ogniotrwałe, 
Maszyny do szycia, Rowery i inne.

K o rzy s ta jc ie  z  wielkiej w y p r z e d a ż y l
W razie, gdyby ocriy nnszycn towarów nie okazały się o lOO% tańsze 

od cen rynkuwych lub towar nie był.-j odpowiedni przyjmuje131?- takowy 
z powrotem i zwracamy na^ha-las-; pieniądze Towary wys?lamJ b05 
zadai-ku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonał: fJę, 
żt> najtańszym żiódłem zakupu jest nasra firma‘dowodem czegP świadczą 
tysiąc3 listów napływających, z gorąceroi podziękowaniu ml aa Solidarność 
i taukść naszych towarów.

Resztki na ubrania i kostiumy.
Resztki nasze nadaje, się na śliczne męskie ubrania i kośtjumy dam­

skie. Keez:ki te są i  m-iterjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk 
peinej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za trzy metry gatutes A — 9ooooóo mk.
Cena za trzy metry gatunek B — 12oooooo mk.
Cena za trzy metry gatunek C —- lćoooooo m:,
Ceną za trzy metry gatunek D — Sloooooo mk.
Cena sa trzy metry gatunek B — 279aob‘óo mk.

Na żądanie klijenia dodajemy pełny komplet podszewki pod marynarkę, kami­
zelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po ósooooo, 7oooooo I Sżooooo mk.

Polecam;, po siarycli cenach bostony na czarne i granatowe ubrania, Boston:
I — 35ooooo, .i — 5700000, I'I — 75ooooo i VI — Scooooo mk. za metr.

MATIRJAŁY na mundury wojskowe kolory gran. czarny i khaki po 25oo x>o, 
i7ooooc. 55oOooo i 75ooooo mk. za metr.

MATERJAŁr krajowe bielskie i angielskie bardzo wysoki gatunek we wszyst­
kich kolorach. Gataneic A - - 7oeOooo. 3 — 82oooon i C — 9' oogoo mk. za metr'

\vELuURY na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej 3trony Krata, 
pierwszorzędne gatunki po ioooooo, 6000000 i 85ouooo mk. za metr.

Ro^tki na kupony spodn owe,
Czarne tło w białe paski do ubrań wizyt, po 3oooooo 1 cio:oooo mk. Kamgarnowe 

pc 7oooooc, looooooo i iSoooooo mk
STRUK3 specjalnie dla konnej jazdy, kolor wojskowy lub piaskowy, jena zs 

1 metr najwyższego gatunku po mk. ifloooooo i 2ooooooo.
Sotowe ubiory.

UBRANIA gotowe z dobrego, modnego materjału we wszystkich kolorach po 
Soooóooo, 2óonooooy 23oooooo, 3o5ooooo mk.

KPOJJNIK gotowe gat. I 5oooooo, 7óooooo, Ooooooo i 15oooooo mk.
SPuDŃiE do ubrań wizytowych, czarno tło w buło p„ski po Soooooo. 75jooco, 

Iooooooo i IjOoocoo mk.
SPODNIE „STRUKSY* do konnej jazdy po I8000000, wyższy gatunek 20000000 . 

i 25oogooc mk.
PAIiTA-JEHIONKI z iebrych mateijałów, fasony ostat. mody cene mk. 2ooooooo, 

24000000, 26000000 I Sooooooo mk,
KOKIrtl na wacie pierwszej jakości po 12ooóooo i I6000000 mk.
SUKNIE JEDWABNE trykotinowe z jedw, trykotiuy pó (0000000 i 12ooocoo mk. 
SPÓDNICZKA szewiotowa, cała plisowana, po 5oooooo i doooooo mk.
HATBR&AŁ PLUSZOWY w prążki różne kok 32ooooo i 4oooooo mk 
SZEWIOTY DAMSKIE najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich 

kolorach d< 2oooogo, 25ooooo i tOooooo mk.
MATERJAŁ „TRYKD1TNA* we wszystkich najmodniejszy eb kolorach odcinek na 

cpłą suknię 85ooooo i S5oooco mk.
PŁÓTNA na bieliznę, pościel, wsypy, poszew. It p. po looooco, lSeoeoi i I600000 

mk. za metr.
SZTUCZKA 17 metrów i7eooooo, £2cooooe l 27ooooco mk.
ZEPIRT na koszule po loooooo, 13eoooo i loeoooo za metr.
PR :EŚCIEHADŁA b:ai<- (rozm. 2 mstr.) po 5oooooo i Sooouoo mk. za sztnkę. 
.T 'TaJ na wsypy najlepszego gatunku' gwarantowana nlo przepuszczające pia- 

rzy po loooooo 13ooooo '.i lorioeoo mk. ja metr.
»OXFOKD“ pęlcięlówy no poszwy do plorzyu i powłók w kraty i kwiaty po 

loooooo, I300000 i lSooooe za metr.
CAjGI bardzo trwale i praktyczne po loowo* i 12ooooo mk za metr, podwój*- 

szerokości po 2-goooo i ń-łooooo mk. za metr.
,FLA?IELE gładkie po loooooo 1 iSóoooo mk, za metr.
PtANELE francuskie w ładne des. po i3o:ooó i (600000 mk.
BAJL ńa kaftany i halki fp iiboeoo f  I600001 ick. za metr.
OBRUSY białe w ddsen. dużo na 6 oaob po Uoooooo ł 6060000 mk,
RĘCZNIK1 wailowe trwałe w praniu po 800000 I Śóoooo mk. metr.

gładkiB go IScoooo i ISopooo mk.
BYMKA Diała eł. Kulerenj po 15ooooc i ISoońoo mk. za n.slr.
SCRł') .'KA imetkal) biała i kremowa po loooooo I 12ooooo ńik.
CHUSTECZKI dc nosa białe i kolorowe po 3occooo i 4o-'0ooo mk. za tuzin. 
CHUSTKI duże zimowo ciemne po Oococpo 1 i9oooooo ml:.

puszyste śliczne des. wróżu, koior. pol2oooooo, tóoooeoo i Sooooooo mk 
KOLOR 1 pluszowe czysto wełniane, dManiowo puszyste z powodu swych kolor,

i  deseń, sa u; sobą sypialni po ■ 126ooooo, I5ooouoo i 20000000 mk, Takie s_.ma bez
deseni se siiJakiour po-Soooooo, 7oooooo, i 000000 I-łSoocroO mk,

KAPY na łóżka-piko we boi,-w ładne des. po ISoóooo i 46odooo mk.
KOŁDRY watów, ary te satyną najw. rozm. 15oo.oooo ! Sooooooo mk.
KOSZULE męski: zs Arowe fisie, ino z mankietami i kołnierzykami po doooooo, 

Soooopc i 6000000 mk- KOSZULE gotowa nocne 28oot30 1 35anCf>e hak.
KALESON f  męskie po SSooooo i 35ooooo mk.
SFÓDNiCZi.I (halżi) batyst, z koronkami I wstawkami po 25ooooo i Sóooooo mk. 
REFORMY dąmskie białe, czjriij i  koli LHoocoo i 25joooo mk 
KOSZULE camskie batystowe z fcoron. 1 wsta^k. po 28000000 i 35ooooo mk 
KOSZULKI i KAŁEEONY trykotowe syst. Jaegwr po 36ooooo I 45oi:ooe mb. 
Towary wysyłamy natychmiast po olnymaniu zamówienia za zaliczką pocztową 

“bez radiitu, ely pr-j odbiorze. Za przesyłkę i opanowanie oblicza się podług 
taryfy pocztowej ”

3 E Z  W SZE LK IE G O  ItYZYK A J il
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeaelJ towar się nie podoba pwy'mn- 

jomy z powrotem i zwracamy pieniądzo. Zamówienia prosimy adresować: “
DO ■WARSZAWSKiEÓC SKŁADU FABRYCZNEGO

•YĄUóZAWA, ULICA ZIELNA 51 (RÓG ULICY KRÓLEWSKIEJ; Ą 
Arzyj&idżającyoh do Warszawy uprzyj,nle prosimy c odwiedzenie naszego skłauń 

■ osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen. Od naszych klientów otrzy­
mujemy mnóstwo podziękowań Ceny podane z zastrzeżeniem.

pODZięKOwAw!A. z powodu braku miejsca podajemy siesnaczaą cr,ę4f dziesią­
tek tysięcy peuziękow^ii, jakie todrionnie eirrymnjemy.

Wyrazy uznania i podzijkoirafiifl przesyłamy za wszystkie otrzymane towary 
od W. P- Im- K. Zdaito^iotkl, I  ucb, Olcr. Sarz. LasÓT A tń3c w. — Towar odebrałem 
i jestem zadowei.ny. Dziękuję łaikawis. E iiol Rogueko, N. P. R. Filjg, “ąro^zowlec, 
pow. Pszcz>na 8 j  — Towr- etrzyaiałem za który składam siaropoiJkis Bóg zapłać- 
leetau- bardzo zad0J70iany, Wł. Skempa. p. Komarów, w. Wolica-Brzoz. — Niniejszym 
donoszę, że tray paczki towaru; prwzomfiie otrzymałem i Jestem bardzo zadowolony, 3n 
ao mam caszeeyt złożyć podziękowaćiec Dola:, Drygnlr.ki, w iialukach Wiloewska. — 
Materiał etrzymałem, Który rai się bardzo j5e<łut»ar jak również moim łologom, za 00 
składam asrdeczne podziękewanie^ Wj. Ku miński. Nowogródek, ctaros. — Ztimówiony 
towar citrzyuialra, i Jestem z niego bardzo zadowolony, z i to zerdeeznie dziękuję. 
Przybylski, naurz., poc::. Zairoeir:. p. Puck, Ponorze- —  Zą eestoa dziękuję, prorzę
0 wysłanie 17 maT. płótna, N- Nakutywisa, Mołodaszno, Buzirowska-JJała. — Tewe : 
otrzymałem z Którego Jestem barćzc zadowolony, selidnoóś Warszawskiej Konkurencji 
polanę sweim towarzyszem. Gabryel K, wolski, Fiiipc^o — Z przysłanego mi towaru
1 koca jeateś bardzo zadowolony. Cz. Ariel. "Wiudawa PPP. i.

haS wy , ,K A R S A K O S O W ‘
w WILNU, przy ui. Sadoeej 6.

H u r t o w a
śledziORAZ,|fj pszennej i  żytniej 

[A- wMollitch gatunków
P n r b y ł  w aran  ryżu  

—e ~  pc eenash taniek.

^ la  c la rp iącA jcR  na za isoa rózan ią .
Powszechnie iirane ze â ?ej skuteczności: pignlui 
francuskie CescariMe Ltprince znajdują się w 
sprzed&ży we wazystkice aptekacłf i- igładach 
aptecznych.

BIURO BUCHALTERYJN B

J i A K T 8W 1
Wiine, ii. Dąbrewskfęgo Nr. 3.

—(J—
Prowadzi rachunkowość przedsiębiorstw han­
dlowych, zestawia bilanse, euorządzs, sprrwu- 
zdauia, obliczenia dla podatków, załatwia ko- 

restonponcję handlową.

Towarzystwo Przemysłswo-Handlowe

;,s  f  ć  i  n  i  m
Sp. z ogr. odp.

WILNO, ul. Zawalna 7. Tel Nr. ŁS41

Składy: Mickiewicza Nr. 34. Teł. 370 pol^a wazeL
kie artykuły u fS in n  1 waS°ńPwo 
budowlane, óttt||JEI!J i detalicznie,

karalanpy ops-łowy, kowalski i drż iway.

. łb E S IS T d ^

ślieszkenie C S ™ ' * ™2 3 pokoi umeb- 
shr.lą W pobliżu 

Placn Katedraluogo. Kumorna płatne w waluele 
złotej. Oferty: Delegatura Riądm Pokój Nr. 32

Sp. Akc.
y jm 1 Ajyiwu w P1LŻNIE

p - e d u k u j e  
SZKLANE, OGNIOTRWAŁE NACZYNIA KUCHEN­
NE do gotowania, smażenia i pieczeniu.
S2KŁ0 CHEMICZNE, laboratoryjne.
SZKŁO dla CELÓW TECHNICZNYCH.

Przedśt na byłą Kongresówkę f Krosy: 
JAI.IC1ESZ. WARSZAWA Czackiego 10

Ztniękbza i usuwa te z  ba!u CH3LEKINAZA

H .  N i 8S n o i0W S k Ś 80i5 ataśfi w  zupełności u s ta ją .
OBJAWY: (początkowe). B il w bokach I dołsu podsercowym (gdzie 
schodzą jlę żebra). Pohclewanie w wąjtrobip. Skfocnośt' do ob­
strukcji, Uryna ciemna i mętna liib tez bezbarwna, jak woda, ję- 
!yh obłożony. Gorycz I kwae w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 
I burczeli? w kiszkaeh. Bóle I zawroty głrwy. Simo zdenerwowa­
nie. OBJAWY: (nodciiŁS atuków). W dołki 1. wątrobie silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie, krzyżu 1 sięga aż 
po-', łopatki Wzdęcia brzucha, rozcadzanle żel-ar £ parcie na kiszkę 
stolcową Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na 
prsestraał), IŃ:ekledi wymioty żółcią, dreszcze, aimne poty, żółtaczka,

Bflższych Inłormaoii udziela: Aptekarz fizjolog 4, Niemo- 
jew »ki, W irszawc, Newy Świat 5. Shłati płuwny 

i. (5. Saga I Wilno.
Sprzsdsł w Fkladaoh aptecznych I aptekach

Biuro nauczycielskie

M. Bagińskiej
Wilno ul. jaglellodąka 7-1 
poleca nauŁ^ycielk1, euvi- 
ezyclelł, ber,y i ircha’!- 

strzi-ule.

Akuezerlta^”
adzlela poraJ, Pr tyjto uje, 
ed 9 rano do 7 wjeez, 

Miokiewieza

Bransoleię fjjjj
otrzymać itożr.H Zyg- 

muntowsaa 20 m. 7.

DOM HANDLOWO - PRZ1MY3L0WY

„ B r a c i a  S u t k o w s c y
Tel. 765, -Wilce, Eawalaa 2. Adres telęgr. ,BRASUT*

PoSeca po cenach p rzy s tę p n y c h
HERBATA, luzeat i w opakowaniu „Or. Pecooo*4 i Cejl, 
KAWA surowa i palona własnej pal&rnL KONSERWY 

rybna Mii i Ltlek, sardyr.ki portng. I frsncaskie 
^ TOW. KOLONJALNO - SPOŹ.: ruąka amerykańska, cliwa Gala, ma 

keren, pieprz, cynamon, eykorja .Gleba*. Mjdilk Palsa, essonaja 
ect., musztard?., ora* hy ziemne, wzullja 1 inhe.

W ó d k i  i l i k i e r y
firm.: poznańskich i lwowskich.

— Sprzedaż w y łą c z n ie  hurtow a —

. ^ ^ p ą g p a ^ ^ j «  
NOWO OTWARTY M UZYCZNY JSKLEF

n

■v.\
m ą -  . ‘‘ (oj. WIELKA Nr.>*cbokSpoczty)Jj

w* ' poleca duży wybór iustrumentów^mużynsnych. przynaićżuóćc 
i nut. Otrzymany i świeży transport włoskich I francuskich., struuT 
Z nut — ; cslwlńie oowcścl zagraniczne; dla ^orkiestry i fortepianu. 

Spr*c6a*ŁkuTt«m i datallcznle. (Ceny f :  bryczn e z nauihwką 10$. 
Wysta/czy^i raz się przekonać, aby zostać stałym klijentem

„PH?LHARMONJi‘

fl-r MiS i :.
Chor. wener syfliib 1 uiór- 
■e (leczeń, szicezn. S‘cń 

sera górskim, V  
*1. Wileńska 34 m, i 

Przyjmuje od 1-7 '

G ttń jy t parohiuE*>
V? a  11 im petorsbufSKiś 
okazyjnie dv sprzedauia. 

ul, Św, Auny 7
-   .

jKErzyjmię na, mL^zkr.- 
*  ni- i aa-zymania pa-«j 
rę uczących stę^panieaeic 

Suwalska 7 hi. i  
K. Bakszj- ii.ićwii

fi* kradziono ksltż. wejśi 
wyd. p:z»? P. U. tf, 

Wilno i bilet kański wyd’. 
prziz Urząa Ora. Tajgic 
le ■ Jnne Joku» ln„ 
FeliKSr. Sudiodelsklege 

zam. wieś Nieglbauy. 
Uuieważ-ĆH się.

Do sprzedani 
Amsrykańsiie S a n K i  
parokonaa liedmiomiej 
scowe, ul, Wielka 78.

* Te*er POLSKI „Latała* 
i-go styc^ula 

dzieci dla dzieci wy ko o

l  a s u  ł k a  -
o g, 3 a-. 30 00 yołud.

■nęfey Sbtuzzue, staro, 
mm tu wet połamane ku­
puje i płaci od 500.000 osi 
IDOO~uU mU, zh ząb te;;5i- 

nil: A . S traż 
Dominikańska 1L

S kradziono dowód osob. 
Nr. 16600/19881 wyJ. 

orzoz Kora, Rządu Wliao 
1 kslaź. wojsk, wyd. orzs*' 
p. r. U .. WIluo A raut 
Joffe zam. Nowogródzka 

14-2. Unieważnia si,1-

Lekarz-deatysta

B, Szwarc
Kalworyjaka I I  m. &. 

(I-czi piętro) 
Przyjmuje od 9-ł i 4-ff,

A. Falkowski
chorooy nerwowe

przyjmuje od 3-7 
ul. "3lsknpla^i2 m. 12

i Szpital Lltawskiego Stowarzyszania Pomoey Sanitarnej
ehirarglesne I — &; kobiece

Wilno, Wileńska 28. *

1“  rtriychodni1 urkuiiniria Isksrża SOSCJSiiŚcI: Choroby lizieoięce od i i  — 1; ciłorooy wewnętr uj od 12 — 4; 
i  »5 « W *  iO -  4  Skórne I weneryczne 2 -  3; nerwowe I -  2;

W LZpitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i położniczy Od godZ. o

gABlNET ROENTfiEiłA i ILEKTB0-1 ECYGZMY tryczna wanny; elektryozny masaż. Lahcf^terjur. analityszne

BIURO LEŚNE PARCELACYJNE
J. Zaatuank l fc  Ś w ę io rrcok f

Wllse, ul fiieftlewleza, (Śto lerrta) nr, f e  .ggL
Informacje od g. 9—10 i 5—6 w. 

Szacowaniu, urzącaenu leśne, pareelaeje ma-jj 
Jątkow zicmeii, wszelkie roboty mlern.: Spv- 

ruądz.. kopjowuie planów i irne.

i i

Idydoirca w zastępstwie wspólwirśeicicU — Stanisław K^akSswIoz.
Dral arnia J. Bajońskiego, Sawies 8.


